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Szwajcarscy socyśliści znowu zwołują do 

Zurychu międzywarodowy kongres robotników. 
Zaiedwo rozbrzmiały po całej Europie hasła, | 
obmyślone na takim kongresie, kżóry się od! 
był zeszłej jesieni, juź polżegacze ułożyli 
nowa środzi jątrzenią. Program obrad kon- 
gresu, rozssiany w kopertach wszys kim „gru- 
pom towarzyszy", zawiera pięć punktów, 
z tych pierwszy wzięty jest z programu żądań, 
stawianych p.zez katolickie stronuiotwa. Zro- 
biono to oczywiście dlatego, aby robotaicy 
nie |gnęli do tego obozu, który ma granoia 
zasad religijnych pragni» spokojnie i bez 
wsirządnień  rozwiązwć  socyslne trudności. 
Zresztą wszystkie punkty programu nie zawie- 
rają same przez się żądań nadmiernych ; owszem, 
są one jakby Żywcem wzięte z uchwalonych 
już przez parlamenty ustaw o pracy. Można 
z tego domyślać się, ża podżegaczom w grun- 
Gia rzeczy idzie o coś iunego, bo p» cóżby 
mieli zagrzewać robotników do walki o to, co 
Juź istniejs ? Zdaje mię, że coraz wyraźniej- 
sza niechęć szwajcarskiego ludu do anarchicz- 
nej zbieraainy z całego świata, która zrobiw- 
śzy z Szwajcaryi gniazdo rewolucyjnsj agira- 
oyi, odstraszyła od tego kraju majętnych endzo- 
ziemców, skłoniła socyalistów do ułożenia tak 
niewinnego programu obrad kongresu. Als na 
nim rozwinie się się iane dyskusym, rzucono 
będą myśli niebezoieczn: dla spułecznsgo spo- 
koju, oo widać zarówno z końcowego punktu 
programu, jak i z tego, że kougres cdbę- 
dzie się prey drzwiach zamunięty hb, a wresz- 
cie z treści zaproszenia, rczesłanego przez 
nkomitet organizacyjny*. Pankty programu 
obrad są następujące : Uchylenie roboty w nie- 
dziele; warunki pracy dzieci i wyrostków ; 
wńarunki pracy kobiecej; praca dorosłych męż- 
ozyzn; środki i decgi do rzeczywistej obrony 
interesów robotniczych. 

Komitet organizacyjny w zaproszeniu na 
kongros tak pisze: „Rozumie się samo przez i 
się, że pomyślny rezultąt obrad możliwy jest | 
tylko w takim razie, jeżeli wszyscy uczestni- | 
cy kongresu x góry będą zgodni co do tego, Í 
it konieczną, sprawiedliwą i zaglącą jest rze- 
czą zniewolić państwa do reform, skrócejących 
ozas pracy, zakazujących roboty w niedzielę i 
biorących w szczególną opiekę kobiety, dzieci | 
i ogół pracującego ladu. Tylko ci, którzy naj- | 
mocniej 84 przekonani o potrzebie takich ro-! 
form i obowiążą się z góry działać w tym| 
kieranku usilnie, będą dopuszczeni na kon- 
gres — Dla wszyskich inngoh, wątpliwych i 
wątpiących, wstęp będzie zamknięty. Kon- 
gres nie nad tem będzie się zastanawiał, aźali 
prawodawcza obrona stanu robotniczego. jest 
sprawiedliwa, konieczna i nagląca, bo to 
SIĘ z góry uważa za rzecz dowiedzioną, ale | 
jedynie nad tem, jakie obrać należy środki | 
do urzeczywistnienia tych reform“, 

O.óż legalne środki są jedne i już dawno 
obrane, a w znacznej mierze wykonane; są to 
uchwaly parlamentów, tworzące cały szereg 
ustew robótsi:zych, Zuajdują się tam postano- 
wienia o święceniu niedzieli, o pracy dzieci i 
kobiet, o kasach szpitalnych, o zapomogach i 
emeryturech, słowem o wszystkiem, co razem 
Stanowi tek zwany „interes“ klasy robotniczej. 
Być może, że komuś wydają się te postanowie- 
nia niedostatecznemi, ale o tem można mówić 
głośno us wszystkich rogach ulic, a nie do- 
piero ma poufnym kongresie, do którego nie 
będą dopuszczeni „wątpliwi i wątpiący.* Jacy 
mwątpliwi*? Czy to nie są ci, na których pa- 
nowie sooyaliści nie mogą polegać, że zdołają 
w tajemnicy zachować treść jąsichś uchwał co 
do środków i dróg, msjących zniewolić spo- 
łeczeńiwa do reform? A nadto, jak można ia- 
kie sprawy załatwiać na między narodo* ym kon- 
gresie? Wszakże tax drugorzędne spraw y, jak 
fwielkcść i warunki pracy kobiet, dzieci i do- 
rosłych, oraz środki do uzyskania wygodnych 
warunków są inne nietylko w różnych krajach 


—— 


sSswAT 


Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy), 


— Za prędko jej minęły ostatnie miesiące 
wśród jesiecnych polowań 1 wyjaxdów z Werb- 
kowic. Ludwik opuścił ją we wrześuin, w li- 
stopadzie przybył zuowu, późwej zaś, pamięta 
wybornie datę, było to 20:go listopąda, udał 
Się do Warszawy, a dziś jest 12-ty stycznia, 
Blisko dwa miesiące. Tego nigdy nie bywało. 
Jeśli tak długo mieli się nie widzieć, to albo 
wpadał na kalka dni do Werbkowie, albo się 
spotykali we Lwowie.  Dlączego teraz nie 
"wyznaczył jej rendez-vous, dlaczego nie pojo- 
chaf do Lwowa? Dlaczego siedzi w Warsza- 
wie? Co go tam trzyma?... 

| Leżała długo na szezlcngu z oczyma, wle- 
pionemi w jeden punkt sufitu. Szukała czegoś 
w myśli, w pamięci, tworzyła plan jakaś wi- 
docznie, Wkrótce też szybko powstała, zbliżyła 
się do biurka i zapisała prawie całą ówiartkę 
listowego papieru. Dopiero przy końcu osta- 
tmiej stronnicy z pewnym namysłem skreśliła 
"następnjące wyrazy: 

yW Warszawie bawi cd miesiąca Ludwik 
Czajszi, którego może pamiętasz z Ostendy. 
Był tam, gdyśmy się pcznały. Donieś mi, co 
robi, czy bywa w Świecie, czy go spotkałaś? 
Nie zapomnij i pospiesz się. Iutormacye te są 
mı an, i wdzięczną ci za nie będę.“ 
8 grzecznych słów psrę i li < 
Dane aT ych słów psrę i list wła 
= dc ma wywiąże się doskonale z porucze- 
DIA VO ZA Szozęście, że ją sobie przypomnią- 


i 
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i klimatach, ale nawet w różnych zawodach, 
« przytam ogromnie wiele zależy od tego, jak 
się jakieś społeczeństwo historycznie złożyło i 
Jaką ma formę rząda, bo od tego zależą „środki 
i drogi* wiodące do celu. Czternastoletnia Sy- 
cylianka jest dojrzałą kobietą, a takaż Polka 
jeszcze dzieckiem, więc dlaczego obiedwie mają 
podlegać jednym przepisom? Albo znowu, co 
w Szwaicaryi wolno, za to w Rosyi jest Sybir, 
więc dlaczego mają być jedne wszędzie „środki 
i drogi?“ Albo wreszcie nasz robotnik potrze- ' 
baje dażo jarzyn, niemiecki — chleba żytniego 
i piwa, francuski — chleba pszennego i wina, 
angielski — mięsa, a hiszpsński — owoców; 
nasz musi mieć odzież zimową i letnią i drze- 
wo ne opał, a Hiszpan i Włoch weale nie po- 
trzabują opsła, a krągły rok mogą chodzić w je- 
dnej odzieży; więc warunki fizycznego Życia i 
koszta wyżywienia wszędzie są inne, dlaczegoż 
tedy konieczne muszą bró jedne warnnki pra- 
cy na całym świecie? 

Z tego wszystkiego widać, że „komitet 
organizacyjny* zapowiedzianego kongresu albo 
jest tak płytki, że za możliwą uważa walkę 
z warunkami, jakie ludziom narzuca klimat, 
rasa i historyczny ustrój, albo też wysunął 
awój program tylko dla pozoru, w gruncie zaś 
rzeczy spodziewa się na poufnym kongresie 
przeprowadzió takie postanowienia „zniewala- 
jące“, o których publicznie nie można mówić 
jaz nawet w Szwsjcary!. 

Tajemniczość „komitetu organizacyjnego* 
pozwala jak najgorzej sądzić o tym kongresie. 
I dlatego on się zapewne nie uda, bo wszystkie 
rządy czynami swymi wyraźnie pokazują, ża 
dosć już pobłażliwości, która doprowadziła do 
raucania bomb, a wszystkie stronnictwa socyś- 
listyczne również czynami dają do zrozumienia, 
iż trzeba się skurczyć i przycichnąć zanim nie 
przeminie grożąca burza. I oto Vorwdrte, organ 
dyrektoryatu socyalistów niemieckich, oznaj- 
mia, że „towarzysze* niemieccy mie wezmą 
udziału w kongresie. 
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Rzymskie dzienniki, omawiając eytuacyę 
wewnuętrzą, oświadczsją prawie jednogłcśnie, że 
się polityczne niebo we Włoszech mooto za- 
chmurze. Nawet orispiowska Riforma, której 
niejako z urzędu wypada być optymistyozną, 
przyznaje, że „wyjście z trudnej sytnacyi CO- 
raz się zwęża”. Trudno zresztą zachowaó dobrą 
minę i pewność siebie, gdy zewsząd wyrastają 
i piętrzą się wysoko ooraz nowe kłopoty. Roz: | 
bójnietwo bujnie rozkwitio w całym kraju, a 
nie tylko w Sycylii i Neapolitańskiem, jak by- | 
ło do niedawna. Kto się wychyli z Rzymu, ' 
może liczyć prawie napewne, że wnet wpadnie | 
w ręce Liygaziów. Buudy rabusiów w okoli- | 
cach Florencyi biorą mytu od podróżnych, a | 
na włościan nałożyły stałe podatki. To samo 
w wielu miejscowościach lombardzkich i w Pe- | 
rugii, która za czasów papieskich była uważa | 
na za prowincyę najlepiej rządzoną i zagospo- 
darowaną w całej Europie. Robotnicy tabryczni | 
i rolni prawie wszędzie zaniecbali pracy. A kio- | 
dy tak dzieje się na wsi, w miasteczkach Po- | 
skólstwo zajmoje się burzeniem urzędów i wy- | 
pędzaniem przedstawicieli władzy, a niezawsze 
karabinierzy mogą ład przywrócić. Tak naprzy- ' 
kład w sabandzkiem miasteczka Cantu zburzo- 
no w poniedziałek magistrat, zbito arzędników, 
pokonano i rozbrojono karabinierów, których ' 
z niewoli uwoimły dopiero na drngi dzień woj- | 
ska, przybyłe z miasta Como. Rząd zaprojekto- 
wał nowe podwiki, e tymczasem naród przestęł- 
dawce płacić i groźbą śmierci zmasza pobor- | 
ców do trzymania się zdala. W skarbie pustki | 


długi ur'op na święta. Radykał Imbriani za- 


rażą; przeciwnie, kaźdy mówi, zgrzytając zę- 


pałac na Monte Citorio, świertelnego strachu 
nabawiła deputowanych. Komisya, obradująca 
nad pełnomocnietwami, których dla siebie zażą- 
dał Crispi, rozjechała się nio nie uchwaliwszy, 
a druga komisya, studymjąca projekta ficanso- 
we, wprawdzie się schodzi na posiedzenia, bo 
należą do niej deputowani, stale mieszkający w 
Rzymie, ale w niczem nie chce ustąpić ministrowi 
Sonnino. Jego projekt nałożenia 200/, podatku 
od papierów procentowych upadł, jak się zdaje, 
zupełnie i to bardzo słasznie, bo taka „refor- 
ma“ jest rabunkiem piątej części majątku ludzi 

rzeważnie ubogich i starych, żyjących z u- 
ciułanego grosza. Ten projekt finansowy był 
ulabionym Crispiego, który tak rczumował : 
Włochy wypuściły pięciąprocentowej renty za 
cztery miliardy i tylko 7iąta część tych pa- 
pierów znajduje się w kroju, w rękach różuych 
emerytów 1 kasach dobroczynnych albo reli- 
gijnych instytucyi, re zta za granicą. Wszyst- 
kie państwa już skonwertowały swe renty na 
cztero, albo nawet na 3", procentowe; jedne 
tylko Włochy zrobić tego nie mogą, bo nie 
mają kredytu. Konwersya zrobiłaby okropne 
fissko. Ale ten sam cel można innym eposo- 
bem osiąpnąć, miaaowicis trzeba nałożyć na 
procenta od tej renty 20°, pedatku, co ra 
każdej setce da lirę, a ma czterech miliardach 
da 40 milionów. O tyle mniej będzie niedobo- 
ru, mniejsza zaś O to, że głównie stracą zagra- 
niczni wierzyciele państwa, w kraju zaś stracą 
nejpierw instytucye kościelne, co i d' brze, 
stracą szpitale i ochronki. co niewielka bieda, 
w końcu stracą ludzie wiekowi, którzy przez 
całe życie oszozędzali, aby mieć spokojną sta- 
rość, ale — to trudno! Kiedy -kwestya tak 
stoi: kto ma żyć, państwo, czy starcy, to jużci 
każdy powie, że peństwo. Lecz członkowie ko- 
misyi innego są zdania i odrzucając ten bez- 
względny środek, wciąż w kółko powtarzają 
jedno, żo trzeba zreduk wojsko © dwa 
korpusy, a wnet się znaj 40 milionów. Na 
to znów rząd się nie i tak porozumie- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Wastowski. 


nia nie ma, chociaż już równo miesiąc mingi , 


od zwołania parlamentu, który miał prędko i 
stanowczo dokonać na państwie chirurgicznej 
operacyi. Teraz zatem, jnż po rozjechaniu się 
parlamentu, zabrzmiały w rządowej prasie te 
same grrźby, jąkiemi strąszono deputowanyci 

przed ich zwołaniem na 8esy$, mianowicie, . Że 
jeżeli izba prędko nie zawotuje rządowi tego, 
czego ón żąda, to będzie rozwiązana, £ Crispi 
wystąpi jako dyktator. Alə to nikogo nie przə- 


bami: „I owszem, per bacco, zobaczymy co 
z tego będzie!“ Jeden“ tylko król pochyla 
ciężką głowę na ręce i może szepoze:. „Nio 
było-to memu bł siedzień w Tarpe 
nie, albo już choóby we Wlorencyi! Nie znał- 
bym ani Orispiego, ani różnych pansmin, ani 
tego przerażenia, które mię ogarnia, ilekroć 


nie od 
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doczeskie systematycznie stosują do Magyar- 
orszagu, począwszy od mąki węgierskiej aż do 
sejmu i rządu węgierskiego. I oto nagle to sa- 
mo stronnictwo występuje z basłem ligi Oza- 
chów z Polakami i Madyarami. Ma to być liga 
przeciwko -— Niemcom. Ależ jeseoze nie minał 
tydzień, gdy tutejszy korespondent Narodnich 
hstów w Izbio poselskiej prekonizował „przy- 
rodzony sojusz lhberalnych Czechów i liberal 
nych Niemców“, i całą przyszłość opierał na 
sojuszu tych dwóch „najbardziej rozwiniętych 
i najbogatszych* narcdów! A dziś jnź znowu 
radykalna zmisna frozta! To pocieszne. Zobk- 
czymy, co na to powiedzą Niemcy i Medya- 
rzy? Cv do ras, jesteśmy zawsze gotowi do 
zgody z wszystkiemi narodami monarchii, 
z Niemcami i z Madyarami, jak z Czechami i 
innymi. Nie sądzimy wcale, aby koniecznie 
wypadało zawierać ligą przeciwko trzeciemr. 
Owszem staroanstrygcka taktyka „divide et im- 
pera“ zawsze po naszej stronie napotykała na 
uczciwy, stanowczy opór. Nie łączymy się 
z Niemosmi przeciwko narcdowi czeskiemu, 
lecz w zgodzie z wszystkiemi stronnictwami 
umiarkowanemi stajetmy przeciwko radykali- 
zmowi młodoczeskiemu Tak samo nie przyj- 
dzie nam na mtál zawierać ligi przeciwko Niem- 
com, których historyczną pozycyę w Austryi 
uznajemy. To wszystko są rzeczy tak jasne i 
zuane, że trudno sobie nejnowszy, śmiały wy- 
skok bujnej wyobraż«:i młodoczeskiej wytłuma- 
czyć inaczej, jak najdotkliwszym amberasem 
polityków młodoczeskich. Nieustanne lekkomy$śl- 
ne awolucye to w prawo, to w lewo, to w tył, 
to naprzód, oztatecznie mnsiały sprowadzić za- 
pełny zamęt pojąć. Świadczy o tem dobitnie 
najnowszy pomysł Narodnich listów — czy 
ostatni ? 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 20 marca. 
(W kwestyi ugedy handlowej z Rosyą). 
Z kilku pism tntejszych wydobył się je- 
dnomyślny okrzyk rozpaczy. Dzis wchodzi bo- 


j wiem bandlowy traktat niemiecko-rosyjski w ży- 


cie; Rosya za ustępstwa w clach zbożowych 
przyznała cały zak zniżek cło niemiec- 

1 fabrykatom. Zmiźki te są większe natural- 
stępstw na ogół przyznanych w tary- 


fis minimalnej rosyjskiej (taryfie cłowej z roku 


1891), która stosowana jest dla eksportu austro- 
węgierskiego na granicy rosyjskiej, Rosya, kre- 
(jomm nie traktującym jej eksportu gorzej, niż 
\ eksport innego państwa, przyzneje tą taryfę 


minimalną; dle krajów z odmienną polityką 
cłową ma tarytę maksymalną o ełach ozęsto- 
kroó póltóra raza większych a nawet dwnEro- 
tnych, zaprowadzoną w roku 1893. m 


` Kiedy wybuchła wojna cłowa Rosyi z Niem- 


ujrzę milczącą kopułę bazyliki watykańskiej l.“ cami, eksport anstryackich fabryk żelaza i ma- 


Konsekwencya. 


Piszą nam z Wiednią 21 marca: 


szyn podskoczył. Pochlebiali sobie austryaocy 
przemysłowcy, że ten stan pomyślny da się 
utrzymać, a zapomnieli o kardynalnej regule, 
że państwo nie posiadające ogromnych kapita- 
łów, pożyczonych innym państwom, tyle tylko 


Mimowolnie czasem nasuwa się nam wąt- | może sprowadzać, ile wywozi; że więc ' Rosya 


pliwośó, czy młodoczesi tworzą stronniotwo po- 
lityozna o pawnych stałych zasadach, czy też 


| 
i 


nie mogąc w Anstryi znależć odbytu na swoje 
zboże, tem samem nie może też rtać się stałą 


| tylko kółko ludzi, żądnych zwracać na siebie | odbiorczynią austrygckich fabrykatów. Mimo to 


uwagę choóby największą ekscentryczn: ścią ? | jadnak i rząd rosyjski, „który nie mógł naraz 


le 


Dziś główny organ tego stronnictwa nsgla za- | podejmywać walki i z Niemcami i z Austro- 

oa RA Czechów z Polakami i Maiyarami. | Węgrami i rząd anstro-węgierski pragnął szoze- 
Ten sam organ młodoczeski do ostatniej chwili | rze ugody handlowej ojartej "na wzajemnem 
| w każdym niemal numerze wyznawał namiętną | przyznaniu sobie największych korzyści i przy- 


do nas niechęć, najgorliwiej bronił dobroczyn= | wilejów ołowych. Rosyi więcej jednak chodziło 
i i ` nych rządów rosyjskich przeciwko wrzekomym jo zyskanie cza:u aż do zawarcia ugody z Niem- 
takie, że grosza nie ma na bieżące wydatki „oszczerstwom* polskim, podburzał przeciwko j cami, niż o trwały traktat z Austro- Węgremi. 
A tymczasem parlament najspokojniej dsł sobie; yam Rusinów, ubolnwał serdecznie nad wyzy-; Jej reprezentanci zażądali, aby przyznano w. p. 


skiwauiem nieszczęsnej 


Austryi przez „pasy: | ros 


jskiemu zbożu takie same warunki jak 


proponoweł nie przerywać posieizeń i oośj| wrą* Galicyę, ete, Obok Polaków zawsz» Ma- | serbskiemu, t. j. cło 75 centów w złocie dla 
uchwalić jsk najprędzej. Orispi gorąco popari | dyarzy mieli zatzczyt doznawać ze strony Na-! handla granicznego, Dość spojrzeć na kartę, 
teu wniosek, a wtedy Imbriani z szyderskim | rodnich listów i polityków młodoczeskich nej- |aby zobaczyć ni.incżliwośó takiego ustępstwa. 
śmiechem zawołał: „To pierwszy raz w życiu | surowszych uapaści. Protokoły izby poselskiej | Serbia jest krajem z dwóch stron zamkniętym 
jesteśmy jednego zdania! Prawdziwy cad! | przepełnione są obelgami i pogróżkami, miota- | przez prowincya węgierskie i Bośnię (wcisloną 
nemi przeciwko Madysrom przez p. Vaszstego | do granic cłowych monarchii); produkuje takie 
i i innych młodoczeskich posłów. Stare „cueterum | same gatunki zboża i w tych samych niemal 
posiedzeń, bo bomba, podłożowa niedawno pod  censeo Carthaginem esse delendam“, organa mlo- warunkach, co pcladniowe Węgry; handel jej 


Ale i ced ni» pomógł: cała izba z wyjątkiem £ 
tych dwóch głosów wotowała za odroczeniem | 


lam. Stara panna, a przytem intrygantka.. 
excellente pour cetta besogne justement... Będę au 
courant.. Bo cóżby porabiał w Warszawie? 
Gdyby chciał się bawić, to Wiedeń na to sto- 
sowniejszy. Któż jeżdzi do Warzawy z na- 
szego świata? chyba po to, by. złapać jaką 
żydówkę z dużym posagiem.. Ale Ludwik? 
W tem coś być może... 


VI. 


Pani Amelia zdziwiła się mocno, gdy jej 
pewnego rana stary lokaj oznajmił: 
— Pan Goldberg chce się z panią widzieć. 
— Goldberg ? 


— Tak! Jakiś pan, niby żyd.. nie znam... 

W interesie. | 
P. Bolska rządko widywała iateresantów, 
co najwyżej swego zządcę z Patanowa, gdy jej 
przywoził skromne ztego mająteczku dochody. 
Zjawienie się jakiegoś pana Goldberga zaniepo- 
oiło ją, jak wszystkie osoby, przywykłe do 
smutnych niespodzianek. Wsząk miała dłagi 
na bypotece Patanowa, a wierzyciele jej męża 
Czasem ponawiali bezowocne napaści. Ale tego 

nazwiska nie pamiętała. 

= w — rzekła do służącego. 

a chwilę stanął przed nią Goldberg. Pani 
Amelia odgadia z Ro miny złą wiadomość i 
pobladła. Nie była stworzoną do rozmowy 
z interesantami i unikała ich też, j1k mogła. 
Wyzilała się w oszczędnościach, by nie pomna- 
żać długów Patanowa, a dy wierzyciel 
sprawiai zawsze na niej wrażenie kata. W Gold- 
berga odgadła właśnie wierzyciela i pierwszą 
zaczęła. 

— Pan zapewne do mnie w RE Pata- 
nowa... 8ie nie przypominem .soble jego na- 
zwiske, — mówiła, wakszując krzesło. 

— Bzeczywiście, — odparł Goldberg, — je- 


pł rr E E  |_ e m m O n e a 


| wyzatą s. 


stem nowonabywcą sumy dwudziestu tysięcy 
rubli, ciążącej na pierwszym numerze hypo- 
teki Patanowa. 


more "klej tej Ey w” 
wała tylko, iż może ono WO | 
jej areol na troski i wstrząśnienia. T k 
pulatną była w płaceniu procentów, które szły 
nieraz przed jej pierwszemi potrzebami, aż tu 
nagle właściciel sprzedał sumę jakiemuś Gold- 
bergowi, który oto siedzieł teraz przed nią gro- 
źny i bezwzględny, straszny jak widmo. - 
— Ależ panie, ja tych pieniędzy nie mam i 
mieć ich nis mogę. TĘ 
Goldberg się uśmiechnął. Dzięki żydow- 
skiemu sprytowi odgadł zaraz, do jakiej kate- 
goryi nieszczęśliwych, bo niezaradnych dłażni- 
ków należała pani Bolske. | e 
— Ta nie ma rady, peni dobrodziejko — 
podchwycił. — Jak pani wiadomo, uma ta jnż 
była egzekwowazą i dziś wymaga tylko po- 
nowienia kroków. Jeżeli psem nie znajdzie 
gotówki, to w ciągu kilku miesięcy najdłużej 
mejątek zostanie sprzedany. A sprzedawać 
majątek drogą subhasty... w dzisiejszych czą- 
sach. 
Vinihi sig RN PEA 
ražona pani e widziała się ] 
44 tego skrawka ziemi, na którym była 


jeszcze panią, z tego dachu, pod którym wy- 
chowała się jej Mariola, z tej resztki dużego 
majątku, która miała stanowić oała mienie cór- 
ki, gdyby zamąż nie wyszła. Widziała się już 
nawet ogołoconą z ostątnich środków do Życia 
i pytałe się trwożnie co poczzą obie po upływie 
owych kilku miesięcy? Nasłuchała się tyle o 
katastrofach majątkowych. Co chwila kogoś 
licytowano i wyrzucano z pod rodzinnej strze- 
chy. Jakiż był dla niej ratunek? O zastąpieniu 
sumy inną wobec upadku kredytu i Patanowa 
nie mogło być mowy. 

— He! — odpzrła -czekającemu Goldbergo- 
wi — nie umiem panu nic odpowiedzieć. Niech 
się dzieje wola Boża! AIN 
Goldberg wstał i z niskim ukłonem dodał: 

— Qzułem się w obowiązku uprzedzenia pa- 
ni. Od jutra wzuawiam prawue kroki. 

Zaledwie wyszedł, stanęła we drzwiach 
Mariola. s : 

'Byłato wiotka i pełna uroku istote, śre- 
dniego wzrostu szatynka o delikatnych rysach, 
o pogoduem spojrzeniu, o idealnym i jakby 
msarzycielskim wyrazie twarzy, „nieokazującej 
bynajmniej lat, które córka Bolskiej jaż rzeczy- 
wiście liczyła. 

— Miałaś gości, 

Pia l 4 
ej Pani Amelia zdobyła się na uśmiech. 

— Tab, moje dziecko. ` i 

. Marya usiadła prey niej i pochwyciła ze 
stołu koszyczek z kanwową robotą. 

— Patrz, mamo — mówiła — jakieto będzie 
piękne. Nasz poczóiwy proboszcz bardzo się 
uciesży z tego ornatu. Czy nie miałaś listn od 


mamo? — zapytała. — Tak 


= Nig a odparła matka, oczy jej jakby mgłą 
zaszły. 
Zajęta robotą, mającą uszczęśliwić probo” 


arela Ludwika |, 8. 
EE RENEE 
Długość dnia g. 12 m. 7 


Przybyło dnis od wczoruj 3 m. 

graniczny nie może więc na granicy, nie þar- 
dzo zreaztą obszernej, nikomu zbyt dotkliwej 
przynieść szkody. Rosya natomiast wzdłaż gra- 
nicy Galicyi i Bukowiny, na pasie kilka miło: 
wym, mogłaby sparaliżować prodnkcyq zbożo* 
wą. Kontrola bowiem w państwie tak wielkiem 
jak Rosya, czy zboże sprzedawane w „hundin 
granicznym“ rzeczywiśiie z graniozugch po- 
chodzi powiatów, jest niemożliwą i tak swino 
możnaby sprzedawać pszenicę kaukazką i Żyto 
z nad Wołgi, jak podolskie, czy wołyńskie. 
Anustrys nie mogła tedy żądanin termu zadość 
nozynić. Rosya zażądała wtedy w zamian za 
przyzuanie Austro<Węgrom największych przy” 
wilejów, zniżenia cła od żyta na jednego reń- 
skiego w złocie. Oparł się temu słasznie wą- 
gierski minister rolnictwa, oświadczając goło- 
wość do ustępstw innych,równoważuych, a nie 
narażających produkcyi krajowej na klęski nia- 
obliczalpe. Rokowania trwają dalej. Trnduo 
przewidzieć ich koniec. - 

Może być, że Rosya uparcie trwać będzie 
przy swoich żądaniach i stosować zechce oła 
wyższe do eksportu ftustro-węgierskiego w ra- 
zie ich nieuwzględnienia. Przyszłoby tedy do 
wojny cłowej. Może też być, że się dadzą nzy- 
skać ustępstwa takie, jak dla Niemiec w za- 
mian za równomierne zniżenia ołowe w landlu 
innemi produktami rosyjskiemi (n. p. od ka- 
wioru, ryb suszonyol, skór, tuter, Lerbsty itd.) 

Tymczasem jednak Niemoy korzystają ze 
świeżo zdobytych ustępstw, które austro-wę- 
gierskim eksporterom nie przysługują. 
Na to więo powstał teu „lament, Że „agrarya- 
sze węgierscy niszczą stosunki handlowe ta- 
brykantów eustryackich z Rosyą*. Warto się 
bliżej rozpatrzeć w cyfrach handlu zewnętrz- 
nego Austro-Węgier, aby , skontrolować te 
krzyki. 

+ Przedewaszystkiem nie Austro-Węgry, ale 
Rosya ma w pierwszym rzędzie interes utrzy- 
mania dotychczasowych stosunków handlowych. 
Eksport (w r. 1891) z Rosyi do Austro-Węgier 
dochodził do 263 mil. złr, eksport Austro- 
Węgier nie dosięgał 18 milionów złr. Eksport 
rosyjski obejmował takie produkta, które ciężą 
na naszej wytwórczości (naitę za 31 mil. złr,, 
konopie, len, kłaki, pakuły: za 45 mil. złr., 
wełaę owczą: za 22 mil. złr.) a w drugim 
dopiero rzędzie dostarczał skór, futer, kawioru, 
ryb, koni, Źrebiąt, gąbek, tytoniu. Kkaport 
natomiast Austro-Węgier obsjmuja drzewo 
tak potrzebie w połuduiowo-wschodnich kra- 
jach państwa rosyjskiego, żywicę, obuwie, ka- 
mionkowe wyroby, kosy i sierpy, (uiekonie- 
cznie z austryackioh, owszem w SW części 
z węgierskich podkarpackich  tabryk) 
wreszcie maszyny i.galanteryjne towary ` 

Eksporterzy teź austryaccy woale nie po- 
trafili utrzymać swej pozycyi w obea konku- 
rencyi angielskiej, niemieckiej i francuskiej i 
eksport austro-węgierski choć w tych samyuh 
operujący warunkach co handel konkurencyju 
spadł od roku 1885 do roku 1587 o 2 mil. 
| a choć podnosił się potem zwolna (w r. 1891) 
| nie dosiągł jednak sumy dawniejszej. 

Dziś ofiarować produkcyę żyta, która i 
tak ledwie (nietylko w Galicyi, ale i w Wẹ- 
grzech) opłaca koszta uprawy zioni w zmian 
za ustępstwa dla eksportu fabrycznego, który 
mie dotrzymał swego placn i ledwie 3%, ban- 
dlu monarchii stanowi, byłoby błędem ciężko 
ważącym w polityce ekonomicznej 7państwa. 
Galicya produkuje 10—12 milionów centuarów 
(po 50 kilogramów) żyta rocznie. Pocieszają 
nas tem, że konsumuje sią to w kraju i źe na 
eksport mało co z tego pozostaje. Przypuśćmy! 
Ależ rolmik sprzedaje przecież choćby w kraja 
tylko swój produkt, a cone jego na miejscu zà- 
wisła od cen targu światowego. j 

Dziś żyto w Wiedniu kosztuje 6 złr.; po 
przyznaniu Rosyi zniżki ołowej (50 centów w 
złocie) czyli 60 ctów papierami spaść ono musi 
na 5.40 zir, do czegoż to doprowadziłoby? Ro- 
sya pr.dukuje rocznie 100 — 1256 milionów 
czetwerti żyta,a wywozi przeciętnie 70 mił. 
pudów. Jeśli tylko dziesiąta część tego eku- 
portu spadłaby się na Galicyę, to uniemożliwi- 
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„szcze, Mariola nie zauważyła zwróconego ne 
siebie badawczego wzrohu matki. i 
— Tyś bardzo do Patavowa przywiązana? — 
zapytała Bolska. 
Mariola spojrzała nu nią ze zdziwieniem. 
— Bardzo... 
— Przykroby ci było, gdybyśmy go sprze- 
dały ?... 
Dziewczyna nie przypuszczała byasjmniej, 
żeby o czemś podobnom me seryo mogła być 
IDOWAR. 
— Dlączegożbyśmy miały sprzedawać Pata- 
nów ? — odrzekła. — Przecież obiecujesz daó 
mi go w posagu, mateczko. O, ja go nigdy nie 
sprzedam! Jeśli za mąż nie wyjdę... « pewnie 
nie wyjdę.. to tam osiądę, zajmę się gospodar- 
stwem, będę sadziła kwiaty, poświęcę się pis- 
lęgnowania ohorych, szkółce.. Będzie mi bar- 
dzo dobrze... A ty eama cobyś robiła latem bez 
tego wina, co ci do okna zagląda; bez tej naszej 
liry, bez naszego proboszcza, albo i bez czarnej 
krowy? — dodała, śmiejąc się. 
: Pani Amelia uśmiechnęła się także, ale 
zaraz wysunęła się do drugiego pokoju, ażeby 
ukryć łzy, gwałtem cisnące się jej do oczu. 
Tam, zasiądłszy przy biurku, “s a na bi- 
lecie wizytowym sztywnem ale dużem i jasn"m 
pismem : j i ł 
„Droga pani! Jeżeli możesz, to mnie od- 
wieóź w tych dniach. engacym jeszcze po- 
ówić w wiadomej styl. 
DŻ: 1% 8 Bolka. 


Wyszła do przedpokoju i poleciła storamu 
słudze odnieść list do pani Zabielskiej. Czyż 
mogła nie uczynić wszelkich możliwych u- 
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stępstw, aby zapewnić byt i | taj drogiej 
o itra J- za słabą az pó życia zro- 
ioo YAS =Y (Cigg dalssy nastąpi). 


laby już wszelką prodnkcyę przy dzisiejszych 
warunkach płacy robotników, stopy procento- 
wej, taryf kolejowych i wydatności ziemi, a 
przecież cały nasz kraj nie może po myśli man- 
czesterskich doktrynerów pólsć pod uprawę 
buraków, kartofli, lub tytoniu!!! 


WZM 


Nowe utwory dramatyczne polskie 


Przed kilku tygodniami zdawalismy na 
tem miejscu sprawę z nowości scenicznych, ja- 
kiemi już w tym roku bieżącym literatura na- 
sza się wzbogaciła. Szereg ich tymczassm znów 
się powiększył, I tak młody — przynajmniej 
latami służby literackiej — autor, p. Stanisław 
Graybner, który swoim „Fredziem* złożył do- 
wód, ża posiada niewątpliwy nerw Sceniczny, 
wypuścił obeonie w świąt czteroaktową sztukę 
p. t. „Irena*. W talencie p. Graybnera nie ma 
niespodzianek. Zanim bowiem wziął pióro do 
ręki, zbierai długo doświadczenie życiowe, wa- 
żył je w umyśle i kiedy wystąpił z pierwszym 
utworem, powieścią, indywidualność jego była 
zdecydowana. Stanął przed publicznością autor 
lubujący się w silnych kontrastach i efektach, 
w ostrej przyprawie, graniczącej z sensacyjno- 
ścią, obdarzony umiejętnością plastycznego ry- 
sunku, jednakże bez subtelności psycholegicz- 
nych i bez pogłębiania charakterów. W tym 
temperamencie antora są już zadatki wszyst- 
kich wad i zalet pisarza, a dzięki temu, że 
w czasach naszych, czasach, kiedy p. Graybner 
wystąpił w szranki, ciągle jeszcze pod pozorem 
„dokumentów życiowych * lubuje się literatura 
piękna w gromadzeniu wszelkiego rodzaju dra- 
styczności, właściwości pisarskie p. Graybnera 
jeszcze się silniej zarysowały. Stąd trudno od- 
mówió słuszności jednemu z wybitniejszych 
krytyków warszawskich, który porównał p. 
Graybnera z Ohnetem. 

„Irenie“ jest też ohneiowskie nagro- 
madzenie efektów silnych, robiących istotnie 
wrażenie, nawet przypom: nająca Ohneta zrę- 
czność ich ugrupowanie, obok tego, żs8 zaczer- 
pnięte one zostały przeważnie z dwóch tomów 

„dokumentów życiowych” z których jeden ma 
tytuł „sensącya”, a drugi „ułomności psychi- 
czne*. Trudno jednak robić z tego zbyt suro- 
wy zarzut p. Graybnerowi, nie jest on w tem 
ani lepszy, ani gorszy cd ogromnej większości 
kolegów beletrystów, komedyo i dramatopisarzy. 


W „Ironio“ mamy także „dokument ży- 
ciowy‘, pochwycony wedle recepty autora „Nar 
ny“. Wiadomo bowiem, że Zola gromadzi. wy- 
cinki z rozmaitych gazet, zawierające opisy 
osobliwszych zdarzeń i potem służą mu te akta 
za motywa w tworzenia. P. Graybner wziął 
też podobnoś temat do ostatniej swsj sztuki ze 
sprawozdań dziennikarskich o pewnym sensa- 
cyjnym procesie, jaki się toczył przed półtora 
może rokiem we Lwowie.. 

W akcie pierwszym jestesmy na wsi w do- 
mu zamożnego obywatela, Karola Rodeckiego. 
Ożenił on się niedawno z kobietą młodą, pię- 
kną, wychowaną bez religii i żadnych zasad 
etycznych przez rodziców, 0 czem Kas zariz 
w pierwszej rozmowie ze swoją przyjaciółką 
sama bohaterka uwiadamia, a przytsm młoda 
osoba dotknięta jest chorobą nerwów, zdaje się, 
że w wysokim stopniu rozwiniętą bisterzą. Czy 
na rozwinięcie tej choroby wpłynął mąż, prze- 
sądzać trudno, bo nam się autor z tego nigdzie 
nie tłumaczy. Bzutal jest ten Karol Rodecki, 
gwałtowny impetyk, namiętny przytem i lubie- 
źny, żony nie szanujs, awanturnik, gdy czuba 
zaleje, a we własnym domu urządza sobie for- 
malny harem pod okiem żony. W pierwszym 
akcie Karol Rodecki to zupełne zwierzę, po- 
zbawione nawet instynktów szlachetniejszych 
człowieka. Prawia równie obrzydliwem, jak on, 
jest towarzystwo, którem żonę otoczył. Pani 
Lucyna, to prawie notoryczna kurtyznna, która 
z wiekiem zmienia się na rajfurkę. Adolf, ko- 
lega szkolny, towarzysz do wypitki i gry w 
karty pana dcmu, nawet żadnych pozorów ogła- 
dy towarzyskiej nie przedstawia. Ma ochotę zba- 
łamucić Irenę i oświadcza się jej ze swoją chę- 
cią bezczelnie, trywialnie, jaz uliczny Don Żuan 
ladacznicy. Szlachetniejszym niby jest młody 
lekarz, Henryk, który znowu przeciwnie stara 
się powstrzymać narwowe wybryki Ireny; sam 
unika pokus i nie chce przypiąć róży do gorsu 
młodej kobiety, proponując jej zamianę na ozdo- 
bienie kwiatem warkocza, co uważa za bezpie- 
czniejsze. Co prawda, nie widać tu tak wielkiej 
różnicy, boć zetknięcie się dwojga młodych lu- 
dzi tak blizkie byłoby zawsze hazardownem. 
Ale nia o to chodzi. Jeżeli Henryk ma re- 
prezentować jakiś szlachetniejszy pierwiastek 
w mężczyźnie, to po cóż się kręci koło Ireny, 
co robi w ogóle w tym domu i dlaczego żyje 
w tak przyjażnym stosunku z Adolfem, który 
tylko obrzydzenie może wywołać w człowiaku 
wyższej inteligencyi, mającym jakiekolwiek po- 
czncie moralne, choćby najraniej rozwinięte. 

Mamy jeszcze w domu Rodeckiego parę 
małżeńską Ratyńskich. Ona jest siostrą rodzo- 
mą Karola, oh szwagrem pana domu, a przy- |nia za Beucyą, wyrywa rewolwer z ręki de- | zdolnym do Głudu i biegu . Edward Corsini w | reakcyjne (czytaj katolickie) prądy, Delągaci z Au- donosi, ża pewien Warszawięnia wniósł podanie Karola, on szwagrem pana domu, a przy- 


62) 


tem ideałem Ireny. Dlaczego? Co pociąga mło- 
dą kobietę do szwagra jej męża, tego znown 
autor nam nie tłumaczy. Kazimierz Ratyński 
nie przedstawia żadnych wybitnych przymio- 
tów umysłu ani serca, któreby skłonność Ireny 
usprawiedliwić mogły. Od początku sztuki wi- 


|dzimy tylko u obojga rociąg zmysłowy, nie 


ubarwiony nawet pozorami prawdziwego uczu- 
cią. Ten stosunek przetrwa aż do końca dra- 
matu, bo nawet w akcie czwartym, kiedy się 
Irena do samobójstwa przygotowywa, jako po- 
wód stanowczy rozpaczliwego postanowienia 
podaje w monologu to, że „Kazimierza posia- 
dać nie może“. 

Poczciwy dziadzio Hieronim, jakiś daleki 
krewny Rodeckiego, na rezydencyi u niego; 
mała Helusia, dziecko Karola i Ireny, wreszcie 
i bona francuska, zaczepiana i bałamucona 
przez pana domu, dopełniają szeregu figur, z 
któremi nas pierwszy akt w ekspozycyi zapo- 
znaje. 

Karol upija się, drażni żonę grubiańskiem 
obejściem, kłóci się z nią, spiera, lży przy go- 
ściach, strzela jej nad głową, wywołując atak 
nerwowy histeryczki, a wreszoie zmusza siłą 
do podniesienia kluczów od sząfy z winem 
z podłogi, gdy mu je oburzona w uniesieniu 
pod nogi rzuciła. Irena, której przedtem je- 
szcze usłużna przyjaciółka Lucyna doradzała 
ucieczkę z domu męża i puszczenie się na 
awanturnicze życie w wielkiem mieście, ulega 
jej namowom i zwierza się ze swojemi zamia- 
rami Kazimierzowi, licząc na to, „że w nim 
znajdzie obrońcę“. Obrońca nie odradza jej 
szalonego zamiaru, nie wskazuje sposobu na to, 
aby rozdzieliła się z mężem w warunkach, 
któreby jej dobrą opinię, godność kobiety, szą- 
cunek dziecka dla matki ocalić mogły. Nie! 
Ten ideał Ireny, jak najzwyczajniejszy epiku 
rejczyk podniecony, pociąga ją w swoje ra- 
miona i akcentuje wyraźnie, ża ma wielką o- 
chotę schrupać smaczny kąsek, który mu się 
sam w ręce oddaje. Na tem się kończy akt 
pierwszy, a z nim i wszystkie motywy psy- 
chologicznego dramatu. Czy istotaie możemy 
Gos na nich budować, czy mamy prawo po- 
wiedzieć, że to są istotne przyczyny, które 
wywołały pewne skutki ? 

Karol jest zwierzęsiem, nie ma ani jednej 
strony dodatniej, co zatem spowodowało Irenę, że 
poszła za niego? Czy nie miała już zarodków tej 
histeryi, którą rzeczywiście mogło pożycie z 
takiem bydlęciem rozwinąć, kiedy zdecydo- 
wała się zaślubić człowieka bez inteligencyi, 
bez żadnej wartości moralnej. Przypuszczać 
można, że pociągnęło ją do niego tylko pożą- 
danie czysto zmysłowe, które, doznawszy prze- 
sytu, zwróciło się w nowym kierunku do Ka- 
zimierza, nie zmieniając ani trochę swojego 
charakteru. To nie jest psychologja, to fizyo- 
logia, a właściwie patologia w najwstrętniej- 
szych swoich objawach! 

D:ugi akt rozgrywa się już w wielkiem 
mieście, w mieszkaniu pani Lucyny. Irena jest 
na rezydencyi u tej jejmości, prowadzi pro- 
ces separacyjny czy rozwodowy z mężem, a 
odurzając się szampanem i kokietowaniem 
Adolfa oraz zawsze moralizującego Henryka, 
wyczekuje odwiedzin Kazimierza, który już 
został jej kochankiem. Tymczasem przyjeżdża 
ze wsi Karol wraz z nieodstępnym dziądziem 
po żonę. Przywiózł z sobą dziecko, chciałby 
po miesięcznem rozłączeniu odzyskać utraconą 
żonę soleaną obietuicą poprawy. Rajfurka Lu- 
cyna stara się uniknąć spotkania Ireny z mę- ! 
żem, pragnie oddalić Karoła pod różnemi 
poz rami, wiedząc, że tam za kotarą w dru- 
gim pokoju rozgrywa się między bohaterką a 
Kazimierzem najtrywialniejsza sceną miłosna. 
Pomimo wykrętów Lucyny, Irena schodzi się 
z Karolem, który choć trzeźwy juź teraz, ta- 
kim samym pozostaje brutalem, jakim był po 
pijanemu. Kiedy [rena sie chce iść z nim 
dobrowolnie, on znowu próbuje siłą ją po- 
ciągnąć, aż się zjawia „obrońca* Kazimierz, 
ukryty za kotarą, i szwagier przyznaje się 
przed bratem swojej 
i dziadunia, że do zgody małżeństwa już 
nie pora, bo Irena zerwała węzły, jakie 
ją z Karolem łączyły, zostając jego ko- 
chanką. 

W trzecim akcie Karol, śmiertelnie ranny | 
w pojedynku, każe się przenieść do mieszka- 
nia żony, ażeby jej krwią, przez nią wylaną 
bluzgnąć w oczy, a na prośby siostry swo- 
jej Jadwigi, która w oałym tym dramacie jest 
jedyną prawdziwą ofiarą, przebacza Irenie, 
zachowując pomimo to aż do śmierci grubiań- 
ską szorstkość, w jaką go od początku sztuki 
autor uckar ukteryzował. 

Czwarty akt daje nam już tylko rozwój 
postępowy histerycznej choroby Ireny. Ma ona 
halacynacye, a potem przechodzi do projektów 
samobójstwa, których wykonanie, według na- 
szych skromnych wiadomości patopsychicznych, 
rzażko bardzo przytrafia się wśród kobiet, 
dotkniętych tego rodzaju cierpieniem. Kazi- 
mierz, po pojedynku wypuszczony z więzie- 
nia za kancyą, wyrywa rewolwer z ręki de- 
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speratki, ale to tylko przewleka katastrofę, 
bo Irena, zwróciwszy męża Jadwidze, rzucę 
się na bruk przez okno z wysokości trzecie- 
go piętra. 

Oto sumarycznie opowiedziana treść dra- 
matu, którago analogii z prawdziwem wyda- 
rzeniem niechże sobie czytelnik jaż sam wy- 
szuka. Fakt był wyjątkowy, równie jak jego 
bohaterowie, a jeżali przyczyną całej ka- 
tastrofy miała być tylko choroba kobiety i 
złe traktowanie żony przez męża, to dopra- 
wdy nie było warto poświęcać temu  oztero- 
aktowego dramatu. (łdyby rzecz powstała z 
ogólniejszej obserwacyi autora, gdyby ją wła- 
sną fantazyą ubarwił, nie potrzebowałby się 
trzymać tak wiernie następstwa wypadków, 
nie zużywałby się na zacieranie Śladów gene- 
zy utworu i bajkę wymyśloną stosowałby do 
charakterystyki figur. 

W „Irenie“ bajka jest po większej części 
prawdziwą, a na tle prawdziwego wydarze- 
nia autor musiał nie budować, ale odbadowy- 
wać. I tu właśnie leży powód wszystkich 
wad jego pracy. Sztuka, w ten sposób trakto- 
wana, przedstawia się nadzwyczajnie czarno, 
zresztą, jak każda sprawa kryminalna, gdzie 
przed forum publiczne występują najbrzydsze, 
najwstrętniejsze upadki natury ludzkiej. W try- 
bunale karnym zbrodnie i występki się ocenia, 
a nie piękne czyny, szlachetne aspiracye 
człowieka. 

Czarnym i ponurym jest też dramat p. 
Graybnera, a jedyna szlachetna postać Jadwi- 
gi nie wystarcza, aby go choć trochę roz- 
jaśnićó. Autor niczego w nim nie poucza, bo 
pewien szereg wypadów, nawet na przygodach 
prawdziwych osnuty, nie nie dowodzi i o ni- 
czem nie przekonywa. 


List do Redakcyi. 
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Przeczytawszy w Kronice Nr. 58 Prze- 
gladu artykuł „Z placu wyścigów“ spostrze- 
głem od pewnego czasu konsekwentną kampa- 
nig przeciw biegom dwulatków. Ponieważ 
jest to dość efektowny konik, na którym ła- 
twiej jeździć, niż roczniaki trainować, wobec 
tego, że i tak ogólna opinia nie zastanawiając 
się głębiej, krytykuje te biegi, w imię zasady, 
którą nie dziś, lecz od wieków doświadczenie 
stworzyło, biorę pióro do ręki, by za stano- 
wiska hipologicznego przedstawić tę kwestyę 
i wpłynąć na opinię do stanowezego oświad- 
czenia się „za“, lub „przeciw“. By mieć punkt 
wyjścia, przypomnieć tu muszę, że wyścigi nie 
są celem, lecz egzaminem porównawczym war- 
tości koni od wieków praktyk'wanym. Histo- 
rya podaje, że 250 lat przed Chrystusem Pita- 
goras brał udział w wyścigach Olimpijskich i 
co nie często zdarza się filozofom, wygrał je — 
zapewne z wyrachowania. Starożytny Rzym 
z największym zapałem oddawał się sportowi 
czego dowodzi prócz historyi następujący na- 
pis na monumencie: „Bryło marmuru, czyim 
jestes nagrobkiem ? — Sławnego bieguna. — Ja- 
kie jest jego imię? Euthydyne.— Jego sława? 
— Był zwycięzcą w wyścigach, — Ile razy? 
— Bardzo często. — Kto na nim jeździł ”—Kae- 
rane. — O sławo! większa jak półbożka!“ 
Ten joskey Kaerane choć nie był importowa- 
nym Anglikiem, tak niezbędnym w naszych 
czasach, i jak wielu twierdzi, nie do zastąpie- 
nia człowiekiem innej narodowości, był wido- 
j cznie znakomitym *jeżdźcem. U Arabów, jesz- 
cze przed Mahometam, wyścigi były uważane 
| jako próba wartości koni. ielki prorok po- 
stanowił, by konie, które przebyły „Tadmin* 
t. j. training, biegały ze sobą razem, zakazał 
jednak wszelkich zakładów, „żeby gonitwy nie 
stały się grą, lecz pozostały próbą dla chowu“. 
Ten ustęp z Koranu mniej by się podobał w 
naszych czasach namiętnym graczom na tota: 
lizatorze. Lecz wracając do biegu dwulatków, 
jedną z przyczyn dla których wielu sportsma- 
nów przeciw nim występuje, jest pa prostu to, 
że do trainingu roszniaków, potrzeba: 1) lep- 
szego matergałą koni, 2) jeźdźców o bardzo 
małej wndze, 3) pewnego stopnia fachowości 
obok troskliwej i mozolnej pracy. Przegląda- 
jąc statystykę koni wyścigowych w Galicyi 
| r się przekonać, że stajnie, które najwię- 
' cej wygrały, są te stajnie, które swym koniom 
| jako dwalatkom biegać kazały, a więc, zaczęły 
o rok wcześniej kształcić je fizycznie. Traktu- 
jąc tę kwestyę ze stanowiska historycznego, 
przytoczę tu co jecera! Dumas w dziele „Les 
Chevaux du Sahara“ opowiada: „Arabowie utrzy- 
mują, że używanie źrębięcia należy zaczynać 
w ośmnastym miesiącu jego egzystenoyj, naj- 
pierw dla tego, że to jest jedyny srodek rozwi- 
jania jego pojętności, a powtóre dla tego, ża 
przez to powstrzymuje się wzrost śledziony, 
co wedle Arabów jast rzeczą niezbędnie ważną 
dla jego przyszłości. Jeżeli się konia zaczyna 
używać pierwej, będzie on wyglądał na pozór 
silniejszym, ale w rzeczywistości będzie mniej 
zdolnym do trudu i biegu“. Edward Corsini w 
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swem dziele o wyścigach w starożytności 
wspomina, ża w 131 Olimpiadzie między 17-tu 
zwycięzcami było dwóch, którzy nagrody otrzy- 
mali na źrebiętąch. Hr. Władysław Rozwa- 
dowski hodowca „Sygnała* jeszcze w r. 1866 
tak się wyraził o trainingu: „Kursa potrze- 
bują trainowania — trainowanie wymaga wiele 
pracy — praca siły — a siłę tylko dobrem utrzy- 
maniem od źrebięcia osiągnąć można. Jeden 
koń wygra nagrodę, reszty choć mniej szybkich 
ale troskliwie hodowanych, będzie bardzo dużo 
do użytku koni w krajn. Zbytecznem byłoby 
dysputować o korzyściach trenowania; ozem 
gimnastyka dla młodzieży, tem jest trainowa- 
nie dla koni. Training dla źrebiąt jest szkołą, 
kursa egzaminem". Chcąc jak najplastyczniej 
uzasadnić racyonalność biegów  dwulatków 
przytoczę i to, co przeszłego rokn pisałem już 
o hodowli koni lepszej klasy w Rolniku nr. 9 
i 10. „Często spotykałem się ze zdaniem, że 
biegi dwulatków, a więc training roczniaków 
nie jest racyonalny, że znaczny procent takich 
Źrebiąt przyszedłszy do pełnoletności, jest zu- 
pełnie zrujnowany. O ile training jest bez- 
względniej prowadzony, o tyle większy procent 
koni odpada, lecz w tem właśnie jest pewna 
wartość trainingu, że tylko dobry materyał go 
wytrzymuje itd. By opinii o wczesnym trai- 
ningu i biegach dwulatków nie zostawić w 
błędzie, zapytuję przeciwników tychże, dlaczego 
chwalą instytucye takie, które rgromadzają 
najmłodszą dziatwę ne ówiczenia stosowne do 
ich sił i wieku? Jeżeli w cyrkąach dzieci 3 le- 
tnie mogą się popisywaó, a 7-letni pianista, 
pracujący po 6 godzin dziennie, może nadto 
dawać koncerta — i tym wszystkim, im wcze- 
śniej zaczynają, tem świetniejszą przyszłość ro- 
kujemy ; dlaczegoź nie mają źrebięta odbywać 
Ówiczeń, które na ich rozwój dodatnio wpłynąć 
muszą“. Jako ergument „ad rem“ niech i to 
rosłaży, że w Rosyi, główny zarząd stadnin 
okólnikiem z dnia 20 listopada 1893 r. na wnio- 
sek wiceprezesów zapadłym „zniósł wszelkie 
ograniczenia dla koni dwuletnich“. Przedtem 
biegi dwulatków ograniczano do dwóch, nastę- 
pnie do pięciu biegów. 

Sądzę, że tych parę słów wystarczy, jako 
wyjaśnienie i zarazem odpowiedź autorowi ko- 
respondencyi „z placu wyśsigów* p. Wi. T. na | 
słowa: „Niech komitet zniesie bieg koni ca | 
latek, który w naszym klimacie nie ma ra- 
cyi bytu“. 

Walczyć o utrzymanie biegów dwulatków, 
byłoby walką z cieniami, gdyż pojęcia hipolo- 
giczne, zanadto się ustaliły, by najmniejsza oba- 
wa zniesienia tych biegów kiedykolwiek zajść ; 
mogła. popa Ostaszewski. 
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Mlanowania. P. Namiestnik zamianował wete- 
rynarza powiatowego Franciszka Ponickiego konca- | 
pistą weterynaryjnym w Namiestnictwie; Michała ' 
Małeckiego weterynarzem powiatowym w  Brzozo- 
wie; Antoniego Szymańskiego oglądaczem zwie- | 
rząt i produktów zwierzęcych na stacyi w Szcza- 
kowej 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniózł wete- 
rynarzy powiatowych: Mieczysława Grodeckiego 
z Husistyna do Stanisławowa i Włodz. Bilińskiego 
z Brzozowa do Husiatyna. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Sokalu 
rezpisała z terminem sześciotygodniowym konkurs 
na kilkądzieriąt posad nauczycielskich, — Sąd po- 
wiatowy w Gwożdź u poszukuje dyetaryusza. — Ma- 
girtrat m. Gródka cgłasza z terminem do końca 
kwietnia r. b. konkurs na posadę sekretarza miej- 
skiego z płacą roczną 1000 złr. — Wydział po- 
wiatowy w Łańcucie poszukuje drogomiatrza powia- 
towego z roczną płacą 600 złr. i ryczałtem na ob- 
jazdy w kwocie 200 złr. Podania do 10go kwiet- 
nia. — Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na 
posady okręgowych inspektorów szkół ludowych 
w ckręgach szkolnych : Borszczów, Buczacz, Chrza- 
nów, Hausiatyn, Jaworów, M ściska, Myślenice-Li- 
manowa, Rawa i Tarnów-Pilzno. Podania do końca 
kwietnia rb. 

Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. archidye- 
cezya lwowska: Misnowani szambsłanami J. Św. 
ksiądz Zygmunt Leaziewicz, kanonik Kapituły me- 
tropolitalnej i ksiądz Kalikst Turkuł, prob. w Ja- 
złowcu. — Kanoniczną instytucyą na probostwo 
w Jaryczowie otrzymał ksiądz Jan Wojtowicz. Po- 
sado katerhety w 5-klasowej szkole w Żółkwi, otrzy- 
mał ks. Walenty Szczepaniak, wikary w Pleśny 
(dyecezya Tarnów), — Dyecezya tarnowska: Pre- 
zentę na probostwo w Ociece otrzymał ksiądz Ma- 
teusz Skopihski, dotychczasowy wikarynsz w Cmo- 
lasie. 

Zjazd monarchów. Z Abbazyi donoszą, że 
w poniedziałek albo we wtorex spodziewany jest tam 
przyjszd ces F.anciszka Józefa. 

Wielka loża wolnomularska węgierska odbyła 
temi daiami, jak donosi Conservative Correspondenz, 
walne zgromadzenie w Peszcie, na którem wielki 
mistrz zalecał zwłaszcza pilaą baczność na wszelkie 
reakcyjne (czytaj katolickie) prądy. Delegaci z Au. 


zamieszkujących wybrzeża 
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istryś stawili mię w znacznej liczbie na to agroma- 
dzenie. (Conservative Correspondenz nie wymienia 
jednak szczegółowo, czy byli delegaci masońscy 
z Galieyi. 

Katastrofa w Santanderze, o której doniosły 
telegramy, była wywołaną nmyślnie, ażeby zapobiedz 
jeszcze większemu nieszczęściu. Miasto Santander 
było już raz widownią olbrzymiej katastrofy, gdy 
w listopądzie r. z. na parowcn „Cabo Machicaco* 
wybuchł dynamit i zdruzgotawszy przedewszystkiem 
sam statek, który stał w porcie, poczynił spustosze- 
nia w całem mieście. Otóż przekonano się teraz, że 
psd gruzami zatopionego parowca w tylnej części 
kadłuba znajduje Bię jeszcze 4000 kilogramów dy: 
namitu, a w razie wybuchu tych olbrzymich zapa- 
sów, miasto i port uległyby ponownej i to jeszcze 
dotkliwszej katastrofie. Najlżejsze uderzenie, nawet 


> dotknięcia , mogło pociągnąć za sobą 
eksplozyę. 
| 


Fachowa komisya, którą wybrano do zbadania 
tej grożnej i jedynej w swoim rodzaju Sprawy, 
orzekła, że dla uniknięcia nieszczęścia należy wywo- 
łać umyślnie wybuch, przy zarządzeniu środków o- 
strożności. Zgodzono się na ten eksperyment i roz- 
poczęto przygotowywać się do niego. Wszystkie 
mieszkania w stronie miasta, przypierającej do portu, 
zostały op óŻnione, pionierzy pracowali bez przerwy 
według wskazówek komisyj, w ostatniej zaś chwili 
obsadzono miasto piechotą i Żandarmeryą , ażeby 
opuszczone chwilowo domy nie padły ofiarą zło- 
dzieli, operujących chętnie w takich wypadkach, 
oraz aby w danym razie pożar mógł być natychmiast 
ugaszony. Po tem wazystkiem przystąpiono do wy- 
konania straszliwego zamiarn, 

O rezultacie wiedzą już czytelnicy z wcznraj- 
szych telegramów. - Pomimo wszelkich -możliwych 
środków ostrożności, zginęło 10 osób, rannych jest 
27, a kilkunasta nie znaleziopó dotąd wśród gruzów 
więc zapewne także zginęły. 

Misye. Z Horodnicy husiatyńskiej nam piszą 

We wsi naszej, leżącej na kresach powiatu, 
przebywał w dniach 18, 14 i 15~bm. zaproszony 
przez ks. Wł. Kocz. orowskiego, . proboszcza gr. kat., 
misyonarz z zakonu OO. Bazylianów w Buczaczu ka. 
St. Józef Malczyński i udzielał: tutejszej młodzieży 
nanki przygotowawczej do spowiedzi. Wobec bło 
gich skatków tych misyi czujemy się w obowiązku 
złożyć szczere podziękowanie ich inicyatorom. 

Medice cura te ipsum! Magistrat lwowski 
dał właścicielom kamienie instrnkcyę, ażeby domy 
były z wierzcha czysto utrzymywane, grożąc, że ci, 
którzy się o to nie postarają, zapłacą karę, Otóż 
jeden z mieszkańców placu Chorążczyzny zwraca 
| paszą uwagę, Że kamienica, w której mieści się ła- 
jan Ducheńskiego, zostająca jak wiadomo pod za- 
rządem magistratu, wygląda jak najpodlejsza kar- 
czma a na dobitek powszechną uwagę zwraca dziure 
wybita w niej podczas zdejmowania drutów telegra- 
ficznych. Mieszksńty placu Chorążczyzny proszą 
zatem czeigodny magistrat, aby kazał odrapany 
front kamienicy pobielić i zalepić dziurę. 

Pisanki. Dr. Franciszak Krocek (Lwów alica 
i , Sykstuska l. 12) który już przez dwa lata odnosił 
się do naszej publiczności z preśbą o nadsy:anie 
pisanek i ich opisów, jakie gromadzi dla p. 
Zygmunta Wolskiego w Warszawie, przygetowują- 
cego monografię o pisaukach, zwraca się i tego 
iroku za naszem pośrednictwem do czytelników 
Przeglądu z prośbą o nadsyłanie odpowiedzi pi- 
semnych na następujące pytania : I) Czy w okolicy 
istnieje zwyczaj malowania jaj: lub jak dawno go 
zarzucono ? 2) Kiedy malują jeja? 3) Kto maluje, 
czy wogóle chłopi czy specyaliści? 4) Sposoby i 
rodzaje malowenia, narzędzia, nazwy malowanych 
jaj i rysunków na nich. Barwną domowe czy 
kupne? 6) Wierzenia, podania skąd pochodzi-ma- 
lowanie jaj, obrzędy i zabawy, jak się nazywa tłaczenia 
pisanki o pisankę ? 6) Jak długo przechowuje się pi- 
sanki lub skorupki i po co? 7) Jaka barwa prze- 
waża ! Czy jest ona przypadkowa czy tradycyjna i 
z jakim wzorem związana. Pożądane gą także oka» 
zy pisanek, które do przesyłki należy owijać w 
cienki papier z podaniem wsi i n«zwy rysunku. 
Padełko należy wyścielić wieczką Nazwiska tych 
chętnych, którzy dr. Krozekowi dostarczą pisanek 
lub ich opisów będą podane w dziele p. Wolskiego. 

Z Podhajec nam piszą: W łonie tutejszego 
kasyna zawiązało s.ę pod dyrekcyą p. Teodora To- 
rosiewicza, urzędnika konceptowego przy tutejszem 
starostwie, kółko dramatyczne, Pierwszy popis tego 
kółka odbył się w dniu 10 b. m. Odlegrane trzy 
komedyjki, dzięki ochocie i tradom amatorów, oraz 
znakomitej reżyseryi adwokata Dr, Rotha wypadły 
zadowalniająco, Oasobliwie z powodzeniem wypadła 
komedyjka „Na wędkę* Walewskiego, a to dzięki 
dystynkcyą i swobodą nacechowanej grze pauny Ja- 
niny ŻZubrównej w roli Heleny i p. Hamerskiego 
w roli Seweryna. 

Rezultat kasowy wyniósł około 80 złr., które 
po strąceniu wydatków zostały wręczone pani Ma- 
ryi Sokcłowskiej, jako przewodaiczącej „Towarzy- 
stwa przyjaciół ubogiej dziatwy” na rzecz tego To- 
warzystwa. W końcu miło jest nam podzielić się 
wiadomością, iż Kółko dramatyczne nie tylko samą 
zabawą zajmuje się, ala obecnie krząta się gorliwie 
około urządzenia obchodu setnej rocznicy przysięgi 
Kościuszko wskiej. 

Nowy teatr w Warszawie. Kurjer codzienny 
donosi, że pewien Warszawianin wniósł podanie a 


pomiędzy 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


FOWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


— Dobrze, — odpowiedział Kekrops głośno — 
niechaj tu przyjdzie! 

— Jakto? chcesz, aby tu przyszła pomiędzy 
wojowników. Przecież nikt lękliwej gazeli nie 
prowadzi między stado drapieżnych panter. 

— Sądzisz Greczynki wedle waszych niewiast 
z krainy służalstwa i niewoli. Jeśli jest jak ty po- 
wiadasz, córką księcia mężów, nie ulęknie się nas 
i nie jest gazelą, tylko sama jest panterą, a lwie 
serce zamieszkało w jej piersi; a jeżli sromać się 
będzie przyjść pomiędzy bohatery, spojrzeć im 
w oczy i zaśpiewać im pieśń o drogiej ojczystej 
ziemi, kłamiesz o niej, mówiąc, że Eurymachos 
o szerokiej piersi ją rodzi; nie bogów krew płynie 
w jej ciemnych żyłach, tylko krew podła, rodem 
z prochu ziemi; a wtedy ma usłuchać naszego 
rozkazu i przyjść tu, abyśmy się przekonali, czy 
ma ciało równie piękne, jak podłą duszę? 

Wszyscy słyszeli słowa „Kekropsa i wspo- 
mnienie młodej dziewicy z ojczyzny ukoiło na- 
tychmiast głośne swary. Wszystkich oczy były 
zwrócone ku młodemu Hebrajczykowi, który wia- 
domość o niej przyniósł. 

Diomedon zawołał: 


czyna jest córką Eurymachosa, księcia mężów na 
Naksos ? 

— Tak jest, 
kornie. 

— A jak jej na imię? 

— Rzekłem już księciu Kekropsowi, że jej na 
imię Elpinoe i że jest niewolnicą Amenemhy, 
pana na Sni. 

— Przebóg, chytry lisie! Pamiętaj, że jeśliś 
skłamał, wyrwę ci język rozżarzonami obcęgami, 
a zęby ci wybiję i zmuszę cię, abyś je wypił 
wraz z krwią twoją nieczystą. Idź i przyprowadź 
tu zaraz tę dziewczynę, abyśmy ją zobaczyli. 

Enoch zadrzał pod groźbą; ale wnet opano- 
wał trwogę, bo jeśli był nad wyraz ostrożnym, 
tchórzem nie był wcale i owszem posiadał męztwo, 
obce gwałtownym synom Północy, którzy w unie- 
sieniu gotowi byli skoczyć na oślep w ogień, ale 
którzy bynajmniej nie byli zdolnymi opanować 
przestrachu, jeźli spadł na ich wielkie, zahartowane 
ciała. Nie usłuchał jednak słów Diomedonta, a pa- 
trzał `w oczy starszych, Danausa i Kekropsa, 
chcąc się dowiedzieć ich woli. 
Kekrops rzekł po chwili: 
— Uczyń jako ci rozkazano , a prędko! 
Pokłonił się tedy Enoch. i wyszedł, a Da- 
naus, przerywając długie swoje milczenie, spytał 
się Diomedonta. 

— Diomedoncie, o wielkim głosie, synu Kali- 
menesa władzcy, czy ci znane imię tej dziewczyny 
i jej ojca? 


panie mój, — odrzekł Enoch po- 


Achajów, nie słyszał imienia Eurymachosa o sze- 
rokiej piersi? Słyszał o nim Kekrops, kiedy mu 
dał kriecisko, będące na wszystkich uściech. 
Dziwi mnie to, że ty Danausie o nim nie sły- 
szałeś. 

— Dęby i buki na górach Hellady traciły już 
dwadzieścia razy liść, odkąd odpłynąłem do rzeki 
Egiptu i nie znam tych, których imię jest dziś 
głośne w ojczyźnie. Ale powiedz mi, kto rodził 
Eurymachosa? a poszukam imion w pamięci lat 
młodszych. 

— Rodził go Telezykleos, syn Antenora, któ- 
remu ojcem był Hermes, syn Zeusów. W postaci 
nieznanego młodzieńca przyszedł szybki Bóg do 
Naksos i spotkał Polinikę, córkę Metanora władzcy, 
gdy się kąpała wraz z towarzyszkami w fali mor- 
skiej. Uprowadził ją na zieloną łąkę, płukaną 
przez pianę szumną morza i tam zmięszał się 
z nią w miłości, a złoty Helios patrzał na szczę- 
ście brata swego. Hermes znikł potem i ludzie 
szukali daremnie jęgo śladów, aż się domyślili, 
kim był, a Metanor i jego żona czesna Tymo- 
ksena wychowały syna Hermesowego ze czcią 
w cienistych komnatach. I stąd wywodzi się ród 
Eurymachowy, 

— Wiem już, wiem. Znałem Telezykleosa za 
młodu i sławie jego czynów zazdrościłem. 

— Otóż z jego lędźwi wyszedł Eurymachos 
i poślubił Filomelę, córkę stryja mego, mężnego 
Androkrata. Z wyspy Andros, z domu ojca, po- 
wiózł ją na Naksos skaliste, i zrodził z nią czte- 


któremi starsza, jasnowłosa i piękna, jak zorza 
poranna, kiedy różanemi palcami odsłania sza- 
franowe kotary, pokrywające łoże słońca, zwała 
się Elpinoe. Przez siedem miesięcy bawic ai 
w domu jej ojca, a kiedy odjechałem de _ojczy- 
stego Andros. pocałowałem dziewczę w usta 
czerwone i rzekłem jej: 

— Kiedy wyrośniesz, wrócę po ciebie i po- 
ślubię cię. abyś przędła białą wełnę w domu 
moim i abyś mi rodziła dzieci z rodu bogów 
nieśmiertelnych. Ale inaczej chciało nędzne prze- 
znaczenie. Przybyli na Naksos kupcy fenicejscy, 
podobni do tego lisa, który oto przed chwilą 
mówił z tobą Kekropsie, synu Kranausa, władco 
mężów! Zwabili ją na statek i wywieźli ją na 
srom i niewolę. Kiedy się dowiedziałem o tem, 
wziął mnie czarny żal. Siedem dni i siedem nocy 
leżałem na łożu i gryzłem dobre serce moje. Nie 
chciałem przyjąć ani rudego wina, ani tłustego 
mięsa, pokarmu bohaterów. Ósmego dnia po- 
wstałem i pożywiłem się; ale smutek i tęsknota 
nie opuściły serca mego. Popłynąłem na przygody, 
aby zapomnieć o Elpinoi i żyłem jako rozbójnik 
morski, kradnąc ludziom bydło i skarby nieprze- 
brane. Sława moja wyrosła aż do nieba i napeł- 


niła sobą całą boską Helladę, a liczna drużyna . 


mężów stanęła przy mnie, słuchając moich roz- 
kazów. 


(Ciąg dalszy nastąpii 
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pozwolenie wybudowania tęątru letniego przy ulicy 
Bwiętokrzyskiej. Roboty rozpoczęłyby sią zaraz po 
otrzymania koncesyj, tak iż nowy przybytek sztuki 
jaż w nadchodzącym sez»nie letnim zajęłaby trupa 
dramatyczna. 

Tragedya na scenie i w życiu. Bolesny cios 
dotknął znakomitego artystę teatrów warszawskich 
p. Bolesława Leszczyńskiego. Onegdaj wieczorem, 
w chwili gdy grał w najnowszym dramacie „Irena*, 
skonała w domu szesnastoletnia córka artysty Ja- 
dwiga. Biedny ojciec dowiedział się o tej katastrofie 
po przedstawieniu. 

Stan powietrza, Term. — 4" o godz, 8 rano, 
w poł. -+ 50 R. Bar. 768. Pogoda. 

Sztuczka złodziejska. Do jednej z pierwszo- 
rzędnych restanracyj weszło dwóch złodziei, każdy 
Z osobna i niby to nie znających się ze sobą. Ku 
końcowi obiadu jeden z nich schował łyżkę srebrną 
do kieszeni. Wówczas drugi, który tymczasem za- 
warł jaż znajomość z osobami, siedzącemi dokoła 
niego i zręcznie skierował rozmowę na sztuki ma- 
giczne, rzecze do nich : ; 

— Oto pokażę państwu sztukę: biorę np. tę oto 
łyżkę srebrną i jak widzicie chowam ja do mojej 
kieszeni, Mówię kabalistyczne wyrazy i łyżka drogą 
niewidzialną przelatnje do kieszeni.. np. oto tego 
tam pana, siedzącego przy tamtym tam stole. Wiel- 
możny panie, zechciej pan być tak uprzejmym i 


Bięgnąć ręką do kieszeni, aby się przekonać, czy 
rzeczywiście jest tam łyżka. 
Jegomość wkłada rękę do kieszeni, wyjmuje 


łyżkę 1 oczywiście udaje zdziwionego w najwyższym 
Btopniu  Wazyscy goście, a także gospodarz i kel- 
nerzy dają sztukmistrzowi brawo, a ou rozpłąca się 
i wychodzi Po chwili wychodzi także i ten jego- 
mość, u którego w kieszeni znalazła się łyżka. Do- 
piero przy obrachunku sztućców przekonali się kel- 
nerzy, ża brakuje jedna łyżka „srebrna, ta, którą 
sztukmistrz włożył do swojej kieszeni, u nadto 
kilka widelców srebrnych i parę serwet. 


Literatura i Sztuka. 


Kronika muzyczna. Stanisław Barcewicz po 
dwóch tryumfalnych występach w naszem mieście, 
przerwanych tylko koncertem w Stanisławowie, po- 
jechał na zachód. Po drodza znakomity skrzypek 
dał się słyszeć w Przemyślu i Tarnowie, gdzie go 
z zapałem przyjęto, poczem dotarł do M kówa i 
zatrzymał się tam dla dania dwóch koncertów. 
Wszystkie wspaniałe zalety gry tego wirtuoza, 
które podziwialiśmy tu niedawno, wystąpiły z świetną 
plastyką i usposobiły sluchaczy entuzyastycznie. 
Niestety, na niekorzyść Krakowa trzeba powiedzieć, 
że sluchaczy tych było tak niewielu, iż nie zdołali 
nawet zapełnić szezuyłej sali hotelu saskiego. 


Nowa śpiewaczka polska wystąpiła w Paryżu 
w sali Pleyela. Jest nią panna Wyganowska, która 
przez kilka lat kształciła się pod kierunkiem do- 
skonałej mistrzyni pani Viardot. „Głos młodej ar- 
tystki, piszą krytycy paryscy, zaleca Się czystą 
intonacyą i prawdziwie metalicznym dźwiękiem, 
przytem na jej zarługę dodać należy, że nie ubiega 
się za ofektem, za sztuczkami wokalnemi, nie szuka 
w mimice, w nerwowej ruchliwości czynników, słu- 
żących do okazania temperamentu artystycznego i 
dramatycznego", W koncercie wziął udział brat 
kpewaczki p. Wyganowski, wyscce utalentowany 
skrzypek, solista orkiestry Colonna. 

Najznakomitai nasi artyści zbierają ciągle laury 
zagraniczne. Paderewski jest wkrótce spodziewany 
w Rzymie dokąd Włosi zapraszają go natarczywie, 
Obaj Reszkowie występują z olbrzymiem powodze- 
niem w Bostonie W Ameryce zsbawią do 29 
kwietnia, pcczem wraceją do Europy. Pisma 
hiszpańskie formalnie przesadzają Bię w superlaty- 
wach na cześć artystki naszej p. Teresy Arklowej, 
która Spiewa obecnie w operze królewskiej w Ma- 
drycie, Zmawców zejmie niezwykły szczegół, że P 
Arklowa śpiewiła w „Tannbauserze" Wagnera je- 
dnego wieczora dwie partye, mianowicie Wenus i 
Elżbietę, Jest to wypadek w świecie muzycznym 
fenomenalny. Artystka podpisała kontrakt do Ame- 
ryki. W Wiedniu wystąpiła na estradzie koncerto- 
wej młodziutka Maryla Uszyńska z Wilna. Gazety 
wiedeńskie podnoszą jej wyborrą metodę włoską, 
chwalą piękny glos sopranowy oraz wyraźną dykcyę. 

Paryżu wystąpi z końcem marca w s»li Pleyela 
skrzypek Franciszek Grodebski, rozpoczynający ke- 
ryerę. 


* 


Mira Hellerówna pożegnała Warszawę w roli 
Santuzzy i jest „już w Wilnie, gdzie daje koncert. 
Ztamtąd udaje się Hellerówna na kilka występów 
do Krakowe, gdzie jak to jnż donieśliśmy, śpiewać 
będzię z p. Myszugą a następnie uda się w podróż 
za granicę, 

Literat warszawski p. Stanisław Łyskowski 
przercbił jednosktowy obrazek sceniczny „Hans 
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szerokośc: brazdy. 
JExtyrpatory beio, mio i 9cło radłowe. 
Grabiarki amerykańskie 
Sieczkarnie oryginalne Rentalla. 
prótowniki „Kscelsior*. 
Oryginalne tryjery , Heida“ 
Młymki do czyszczenia zboża. 


Fatentowane okncia do silnego uchwycania Koś, 


Pasy do maszyn angielskie. 
Prasy Biunta do konserwowania zielonśj paszy. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


do zdrapywania mchu i zagłebiania nawozów , sztucznych 
sporządzone z żelaza kątowego. znakomite i za 
stalowe pługi Eberhardta |, 2,8i4 
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scany warszawskiej. 

W operze nadwernej w Wiedniu wykonano 
wspaniałe oratorynm Liazta th. Elżbieta“. 

W prozaicznym Londynie panuje obecnie taka 
hiperprodukcya wirtuozów i wszelkiego rodzaju 
koncertantów, że nawet utalentowani artyści dobijają 
się o występy bezpłatne na koncertach, byleby dać 
się słyszeć, Ciekawą ilustracyę tego przepełnisnia 
artystycznego stanowi ogłoszony świeżo przez jedno 
z pism londyńskich list imprewarya, który zwraca 
się do Śpiewaczki z oświadczeniem, Że jeżeli zagwa- 
rantuje mu sprzedaż piętnastu(!) biletów, ozdobi pro- 
gram jej cennem nazwiskiem. Za to jednak hojne 
powetowanie gratisowych występów znajdują ar- 
tyści w salonach magnatów, którzy popisami mu- 
zycznemi słynnych śpiewaków uświetniają swoje 
rauty oczywiśsie za wysokiem wynagrodzeniem. 


W Paryżu rozeszła się onegdaj pogłoska, że 
słynny kompozytor Massenet poróżnił się z dyrekcyą 
opery, Wiadomość ta zainteresowała wszystkich, 
gdyż nazajutrz właśnie miało się odbyć pierwsze 
przedstawienie opery „Tais*. Mówiono, że Massenet 
obrażony, iż dla jego rodziny przeznaczono lożę dru- 
giego piętra i że mu dano tylko 74 miejse do roz- 
porządzenia, wszystkie bilety odesłał do dyrekcyi. 
W istocie jednak rzecz się miała cokolwiek inaczej 
Massenet odesłał owe 74 biletów dla tego, że nie 
mogąc zadowolnić wszystkich otrzymanych prośb, 
w liczbie 723, wolał nikomu biletów nie posyłać. 

Hans Bülow będzie spalony. Wdowa po zon- 
komitym muzykn pojechała z Kairu do Hamburga, 
ażeby porozumieć się z tamtejszemi władzami, oraz 
wykonawcami testamentu co do spalenia śmiertal- 
nych szczątek mistrza i pochowania ich. Sarkofag 
z zabalsamowanemi zwłokami, przywieziony ma być 
w tych dniach do Hamburga na pokładzie statku 
„Reichstag*. Pogrzeb odbędzie się z końcem bież 
miesiąca. 

Muzyka w usługach spirytystów oto ostatnia 
nowcść, którą podobnie jak wszystkie ekscentrycz- 
ności i dziwactwa wylęgła się na gruncia amery- 
kańskim. Niejaki Sheppard objeżdża cały Świat 
z niewidzialuemi chórami „duchów“, które za jego 
wezwaniem dają się ełyszeć, wprawdzie nie bezpo- 
średnio tylko przez usta jakiegoś medjam wpadają- 
cego w stan „ekstazy“. Sheppard , objechawszy 
Stany Zjednoczone, zawitał do Europy i dawał seans 
w Gmunden wobec królowej duńskiej, księżny Cum- 
berland i ks. sasko-altenburskiego, Wkrótce zamie- 
rza urządzić s.ereg produkcyi w Paryżu, w Londy- 
nie i w Berlinie. 


Głosy publiczności. 


W dalszym ciągu złożyli 'na cel restauracyi 
kościcła Najśw. Panny Maryi w Leżajsku łaskawe 
ofiary P. T. Dobrodzieje : 

Józefa Szubert, Michał Lambor, Juliusz Go- 
łębski, Leokadya Neusserówna o zdrowie, Marya 
Starzewska, K. S. z Krakowa, W. Kopystyński z 
Winnik, Z. Leńko z Wiednia z podzięką za dobro- 
dziejstwa, Marya Syroid, Karolek Górski z Podgó- 
rza, Józef Mielnicki ze Lwowa, ks. N. N. z Góry 
ropczyckiej, Julia Wójcik o zdrowie, Rotterowa, 
Józef Wójtowicz, W. Majewska, Alojzya Haschka 
ze Lwowa o dalszą opiekę Najśw, Matki, Marya 
Olszańska, K. Sozańska, Anna Zucker, Stanisław 
Wilezsk, Wincenty Szewera z Masziarni po 1 złr. 
Wincenty Wilusz 1 50, P. Chłapowska 1'80, Stan. 
Nowicki 060, A. S, z Krakowa 050, Tekla Zie- 
lińska 1 50, Helena Wanda Stranb 1' 50, W, Wie- 
logłowski, Zajączkowska ze Starego Miękisza jako 
votum dziękczynne błagająz o dalszą opiekę, Marya 
Janecka o zdrowie, ks. Ignacy Ryniawien proboszcz 
w Jaworkach z prośbą o zdrowie, Faustyna i 
Elżbieta Mudeyskie z Sambora, od uczennicy 0'50, 
ks. Józef Watulewicz z Sambora z preśbą o blo- 
gosławieństwo, J. Tabisz, Antoni Owczarkiewicz 
Auna Krzemińska, J. W. z Bukowiny o zdrowie, 
Jursiewicz z Przeworska o opiekę, Grzegorz Homa, 
J. F. z prośbą o dobrą naukę syrów, Julia Warła- 
nowicz o zdrowie i powodzenie, Anna  Czejkowa, 
Maryan Malawski z Krakowa, ks. Fr. Barasabo- 
wicz za pomyślne złożenie rygorozum, Władysław 
Kemplicz o wysłuchanie prośby, Felicya Jordanowa 
z prośbą o zdrowie dla syna, Paulina Nowak o 
zdrowie, Leopoldyna Strzeszkowska, Wacław Görtz, 
Łopatnicki ze Stryja, M. Dekańska o wysłuchanie 
prośby, Leon Berski, Hieronim Noskiewicz, M. E. 
M. Walter, A. K. D. z Wiśnicza, Fr. St M. z Bi- 
linki o błogosławieństwo, Marya Szopkowska w Go- 
dach po 2; ze skarbonki w Bachórcu 3; K, P. Ja- 
szczewska z prośbą o zdrowie dla ojca i ks. M. T. 
N. N. ze Lwowa, W. Tarnawski z Przemyśla, W. 
L. z Przemyśla, X. W. K. z prośbą o „memento“, 
E. N, M.P. z S. po 3; M. Surnecka z Turynki, 


."< < = = — WE AEK A 


* Kcziebrodzki, Stanisław Wilczyński z Wiednia, Fr, 
Matkoweka ze Stryja jako uszynione wotuia, Geno- 
wefa Turnan © opiekę, C. Alexandrowicz, kasa m. 
gamborska, Btojowske polecając dzieci opiece Matki 
Najśw., W. Polmann o błogosławieństwo dla dzieci, 
Marya Brzóska, konwent Pp. Norbertanek w Kra- 
kowie, Aleksandra Przyłęcka o błegozł. i opiekę dla 
całej rodziny, dr. Tomasz i Aleksandra Maczkowie, 
Józef Wójcik dyrektor gimu. w Jarosławiu, Sabina 
Krajewska, Napadziewiczowie z Więckowie, Juliusz 
Sobota z Tarnopola, N. M. P. za otrzymane łaski, z 
prośbą o opiekę i pocieszenia w utrapieniu ciężkiem, 
Kolarzowska ze Lwowa, S. Fulasiński, ka. 1 Nawrocki 
z Koziny, Emilia Rożałowska z Sambora, T. N, M. 
z Kajdaniec o zdrowie dla żony, Stanisław Łoziń- 
ski za pośrednictwem Administrecyi Czasu po 6 zł», 
J. Rakowski z Hermanowie 4 ruble, Elżbieta To- 
warnicka z (Cieszanowa: Matko miłosie'dzia daj 
zdrowie i pocieszenie 6 złr; A. K.z T8 złr; 
ks. Wyżykowski z Rudnika 10 złr.; ; Mikołaj Petro- 
wicz z Czernelicy, A. W. z Dąbrowy: Błogosław 
nam i zmiłuj się nad nami (Judowaa Matko Nejśw., 
F. Mojsa Rosochacki z Rosochacza, Jabłońska z 
Leżajska po 10 złr, Zuzanna Kalisz z Sambora 
20 koron, Doktorowa Nidecka z Leżajska 20 ma- 
rek; Michalina Starzyńska z Czerniowiec 50 złr.; 
TI Kolomyi na pvdziękowanie za uzdro- 
wienie 100 złr. 
Stokrotne „Bóg zapłać” przesyłą podpisany. 
Ww Lożajsku 16 marca 1894, 
O Łukasz Daukiewicz 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 21 marca. 

(Z) Od dwóch dni telegraf między Wie- 
dniem a Petersburgiem jest bezustannie czynny. 
Z prawdziwie gorączkowym pospiechem cdbywa 
się wymiana depesz między gabinetem wiedeń- 
skim a rosyjskim, w sprawie układu h andlowe- 
go, a sfery giełdowe z niepokojem oczekują, | 
jaki będzie tego rezultat. Dziś nareszcie ro 
zeszła się radosna dla giełdy wieść, że układy 
można uważać za skończone, gdyż Rosya od- 
stępuje od najważniejszego swego żądania t. j. 
zniżenia cła zbożowego. Ta okoliczność po- 
winna była wywołać znaczną zwyżkę. tem bar- 
dziej, że nia brak i innych korzystoych mo- 
tywów, a giełdy niemieckie napierają ku haussie 
więcej może niż potrzeba. A jednak mimo! 


tych korzystnych wpływów spostrzedz można | 


było pewne zaniepokojenie na giełdzie, speku- 


lanci zachowywali. się z wielką rezerwą, a obrót | 


był stosunkowo nieznaczny. 

Powodem tego jest smierć Koszuta. Oto 
giełda drży o losy swego ulubieńca p. Wecker- 
lego i boi się, aby opozycya węgierska nie 
wprawiła go w taki kłopot, z którego nie ma 
innego wyjścia jak tylko dymisya. To też w 
rezultacie prócz kilku walorów kolejowych i 
przemysłowych zvmkniąto prawie wszystkie 
inne papiery niższymi kursami. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36740, węgierskie 440'—, 
Anglobanki 154-50, Uniony 268'50, Ba: ukvarainy 
130:—, Linderbanbi 255 40, Ludwiki 21650, 
Czerniowieckie 27275, Elbethale 259 25, Renia 
papierowa 9825, srebrna 9815, austryaoka 
złota 11950, O austr. renta wal. kor. 97:95, 
węgierska złota 118: 15, 409, węgierska renta 
wal. kor. 95'15, dukat 5 84, 20-frankówka 9'90—, 
marki 12'18, ruble 1:4, 

$ Wiedeń 21 marca. Spirytus 1660 do 1670. 


Felegramy „Przeglądu“. 


Turyn 23 marca. Zwłoki Kcszuta wysta- 
wione będą na widok publiczny w tutejszej 
kirsze protestanckiej przez poniedziałek i wtorek. 

Peszt 28 marca. Na wozorajszej konfe- 
rencyi stronnictwa liberalnego oświadczył pre- 
zes gabinetu Weckerle, że prezydent sejmu na 
dzisiejszem posiedzeniu postawi wnioski, w któ- 
rych pietyzm i uznanie dla Koszuta znajdą tak 
godny wyraz, iż dalej w tym kierunku Iśó nie 
można. Mianowicie zaproponuje prezes sejmu, 
aby zasługi Koszuta około przygotowania i 
stworzenia ustaw z r. 1848go uwieczniono w 
protokole sejmowym i wyrażono za to podziękę 
narodu, aby sejm rodzinie zmarłego telegrafi- 
cznie przesłał kondolencyę, aby osobna depu- 
tacya sejmu udała się na pogrzeb i złożyła 
wieniec na trumnie, wreszcie, aby aż do ukch 
czenia uroczystości pogrzebowych nie odby- 
wano żadnego posiedzenia e]mu. 


IW 


730 


Ces. król. g uprzyw. 
RAFINEBJA SPIKYTUSU 


fabryka likierów, rozolisów I wódek m 


J.A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE 
poleca : dla celów aptecznych, do fubrykacyi perfum, dla fabryk 
likierów, na nalewki i t p. 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jakości i czystcści towar p'erws:ej 


elegancko oprawne 


wW 
arola Jacschke (z kościelny aprobatą) 


w szagryn l zł. 90 et 
X. Brzozowski. 
opr. w ang. no 1 zł 
1 zł. 70 ot 
PE N szagryn l z 


je opr. 


Dla amatorów robót piłeczkowych 


hebanowe, gruszkowe, orzechowe, 
oprawy do piłeczek, drewniane i żelazne, wzory do 
piłeczki poleca w wielkim wyborze 


Alojzy Hübner Lwów, 


drzewo jaworowe, 
machoniowe, 


.__._. Vynekx 88. 


Ludwik V Włodek 


POW" EKHM POECIE Nor JA 


m a „ośrednict ea) do nabycia. 
Zmiłuj się nad nami w ang. płótno ae RAE. m. oEoODE 
60 ct. 2367 złr. 60 ct. Bliższej wiadomości u- 
Do nabycia w celniejszych dzieli Bronisław Strzelecki, w Borszowie 
księgarniach. p. Przemyślany. 
kisięsarnia 


srebrna olsza, w Krakowie. 


5-Ci0 


II strefa 6 złr. 
791 Sioło koło Stryja: 


„PCI OT ET 


we Lwowie 
ulica ERalicka liczba * 


Kieszonkowe wydania 


ASUAŻEK 


do nabożenstwa 


X. B zozowski Ciche westchnienia 
opr. w ang. Płótno 1 zł. t0 ct 


Pokarm anielski 


Morawski. Bóg mój i wszystko mo 
w aug. płótno 1 złr. 
60 ct, szagryn 1 zł. 90 ot 


J. M. Himmelblaua 


kilogramowa paczka masłą brut- 
to i france I strefa 5 zły, 85 ct. 


Zarząd dóbr aa Ogg fd. 


próby. k {Kupuj u majstra a nie n chłopaka! 
J +2. > „0 at 2 b 

y są naśladownict i To mogę stanowczo o moej fabryce 

u Np trzy kilometry odj | Wem. powiedzieć, bo tylko takie wielkie przed- 

Dzier ŻAWA. 9 stacyj kolejowych siębiorstwo jak moje. może przez za- 

jest do wydzierżawienia MŁYN amerykań- EWY OT OREWAETEJ JE |? kupno gotówką olbrzymich Zzapapów p 


ski, 2 młyny wodne, wapnia”ka a do pod 
dzierżawienie prawo propinscyi. Równiaż| — 
blisko kolei jest na sprzedaż BUU sag Ów 
dr ewa opałoweko, 0. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr 


Horodysacze op. TyŚśmienica. 
Eo 8B2 1- 1- 8 


Folwark 


15 minut o! miasta powiatowego Przemy- 
ćlany odległy ma 68 m. 6128. przestrzeni, 
wygodny dom mieszkalny, stodołę, spi- 
chlerz, szopę, stajnie, wozownię, drewutnię, 
kurnik, karmniki, piwnicę etc. jest (bex 


35 ct 


pszenicę jarą 


(królewską) po 11 złr. 2a 100 klg 
i Groch Victoria również 11 złr. 
100 klg. loco, stacya kolejowa 


Borki wielkie. 
TE 8 822 4.4 


ZZ A LZ NZ PR A 


PE | T ESEE OE WZW EA 


Alojzego Hübner 


Wszelkie inne fabry- 


Ważne 


dla wszelkich urzędów i właści. 
cieli pras auto- i M, sh, 
Plyty cynkowe satograficzn 
Tektury litograticzne i Roc 
Atrameat i czaraidło autogrzficzne 
Farba piórowa do litografii, 
Preperat litografczay. 
Przy gruncie| Głąbki, Guwa arabska, 
Grzybki do rozoierania farby. 
Sak gąsty litograficzny. 
Pomeks, kwas azotowy. 
Terpentyna, drzewo korkowe. 
Zarząd dóbr Skełat ma na sprzedaż| Tasz wuto- i litograf.czny 


Alojzy Hiibner 


węgierskich inar sykułowano zasługi Koszata i 
aby seim pokrył koszta jego pogrzebu, to nie 
powinien ignorowsć taj bolesnej okoliczności, 
że Koszut aż do 
zeawał obecnych 


ostatniej chwili życia nie u- 
stosunków prawnych na Wę- 
grzech, że przeto wydanie tego rodzaju ustawy 
jest niemożliwe. Weckarla prosił zatem stron- 
nietwo liberalne, aby nie udzielało swej apro- 
baty dalej idącym życzeniem. (Ź ywe oklaski) 
Stronnictwo liberelne zgodziło się na wniosek 
Weckerlego. W ciągu "debat ty oświadczył hr. 
Stefan Karolyi, że nie może zgodzić się na to, 
aby pogrzeb Koszuta nie odbył się kosztem 
kraju to też w razie przyjęsia wniosku Wa- 
ckerlego postąpi sobie tak, jak będzie uważał 
za stosowne. 


Peszt 23 marca. Wezoraj wieczorem od- 
były się tu burzliwe demonstrzcye uliczne. Po- 
wodem ich było to, że w operze królawskiej i 
w teatrze narodowym odbywały się przedsta- 
wianie. Nie to jednak raziło sranżerów tych 
deimousiracyi, że przedstawienia odbywały się 
w wielki czwartek, a więc w wilię zgona S5- 
na Bożego Jezu? G Chrystusa, co powinno rze- 
czywiście cbarzzć keżde chrześcijańskie społe- 
czeństwo; zgorszenie demonstrantów pochodziło 
jedynia si 4d, że pomimo śmierci Kosznta przed- 
stawień nie odwołano. Jakoż około godziny 8 
wieczorem tlum studentów z czarnemi oyasks.- 
mi ną ramien'u, gimnastyków i rozmaitego po- 
spólstwa przybył przed gima:h opery i ckciał 
wedrzeć do wnętrza. Policya zastąpiła drogę 
demonstrąutom, a burmisirz miał da nich prze” | 
imowg i prosil ich, aby się spokojnie rozeszli i 
nie doguseczeli się wybryków, któro mogą 
mieć bardzo smutne następstwa. Jekoż na chwi- 
lę nastał spokój, wnet jednsk nsdeiągnęła no- 
wa gromada z czarną chorągwią. Policzanci 
aresztowali człowieka niosącego chorągiew, insi 
jednak przedarli się przez łańcuch policyentów 
i cała zbita masa zwaliła się da teatru, gdzia 
już przedstawienie się rozpoczęło. Natychmiast 

|spuszczono kurtynę i asie grać przestała, 
| demzn*trmaci jednak rozpoczęli swoja wybryki. 
Wdzierali się do lóż i w sposób brntalny lżyli 
siedzące w nich osoby, ned leżą dworską za- 
tknięto chorągiew Czarną, kilau demonstrantów 
wdrarało się nawet na dzch i zatknęło flegę 
żałobną na gromochronach. Wiele sprzętów po- 
niszczono i wybito wszystkie szyby w westy- 
bulu. Także w teańrze narodowym yrzerwano 
| ów wyk io w ten sam sposób. Do północy 
włóczyły sę tłumy go ulicach, usządzając de- 
monsirscyę przed każdym domem, na którym 
nie zatsmięśo czarnej chorągwi. Podszes zabu- 
rzeń w operze pokaleczono około 20 osób. 
Wiedeń 23 marca Wiec ranczycieli szkół 
średnich nshwa!ił rezolucyę, doma; „ającą sią po- 
lepszenie materyalcej doli nauczycioci, uregulo- 
wania kwestyi suplentów i zaopatrzenia wdów 
i sierót po nich. Radzca dworu Baer oświad- 
czył, że komisya budżetowa gorąco zajmuje się 
interesami na”czycisli szkó! srednich i podnie- 
siono w niej juź "myśl, «by obok uregułowsnia 
přec urzędników niższych rang, zaję'o się tek- 
że polapszesiem płąc nauczycieli szkół średnich. 
Mówca ma nadzieję, że p lepszeuie to nieba- 
wem przyjdzia do skutku. Oświadczenie to p. 
Beera pimzyjęli zebrexi grzmiąymi oklaskami, 
Książę bułgarski z Żoną przejeckał tędy 
wczoraj po UZ i nie zatrzomując się tn 
wcsla npdał się wprosu do zamku Ebo:thal. | 
| 


Peszi 23 maros. Nie tylko przed teatrami | 
urządzono wczoraj demonstracye, lecz w ogóle i 
przed wszyst iemi lokalami, w których się* 
odbywają publiczne widowisz za. Przed „Orfeu n“ 
przyszło do starcia z policys, która broniła ; 
wejścia. Demonatranci rzucali kamieniami na - 
policyą i wytłukli szyby zarówno w „Osfeum* 
jak i w innych lokalach zabawy. Na wszyst- 
kich teatrach i domach prywatnych zatykano 
przemocą chorągwie żałobne, skutkiem czego 
w kilku miejscach przyszło do starcia z poli- | 
cyą. Aresztowano wiele o'ób. 


Wiediń 23 marca. Prezes izby posłów br. 
Chlumetzky cbohodzi dzis 60-tą rocznicę uro- 
dzia. Z tego powodu pisma tatejsza paświę- Í 
csją mu srtykały pełse uznania dls jego po-| 
Żytecznej politycznej pracy. 

Santander 23 marca. Wczoraj podczas po- : 
grzebu «fisr katastrofy dynamitowej miały miej- | 
sce zaburzenis, którym kon'ec położyło wojsko, 

Grenoble 23 marca. We wsi Jalliecu eks- 
plodowała wczoraj bomba u drzwi tamtajsze- ` 
go kościoła podczas kazania. Przestraszona lu- 


Gdyby ktoś chciał stawiać Edelej idące 
żądania, a mianowicie, aby w zbierze ustąw 


dność rzuciła się tłamnie do wyjścia i w na- 
tłoku ranila dwadzieścia osób. * 

Abbazia 23 marca. Cesarstwo niemieccy 
byli dziś rano na nabożeństwie wielkotygodnio= 
wem, odprawionem w jednej z sal willi „Ame- 
lis“, przekształconej w kirchę, a po południu 
udali się pieszo na spacer do Volosei. 
008.0... a 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 marca 1894. 


HOTEL ZORŻA. A. Hulimke z Mycowa. M. 
Marynowski z Tyniowie. K, Romański z Wołynia. 
K. Heinrich z Kołomyi. J. Szaumpeter z Buska. A. 
Germsnn z Budapesztu, L, Mertens z Wiednia. B. 
Sperk z Wiednia. n 

HOTEL FRANCUSKI. S. Abgarowiczowe 1 
A, Abgarowicz z Bratyszowa. A. Jasiński z Koło- 
myi. E. Kuschnitzky z Gleiwitz. A. Skibniewski 
z Balic. J. Krzyszkowski ze Schodnicy. S. Skarzyń- 
eki zo Studzianki, T. Wsydowski z Bóbrki, W. Wi- 
śwewski z Ciemierzyniec. R Flurl z Berlina. Jani- 
cki z Ostrożee. De. S. Rappaport ze Złoczowa. 

HOTEL CENTRALNY. Dr. Minkiewicz z Pod- 
wołoczysk. Ks Lewicki z Sidorowa. E. Knorek ze 
Stanisławowa. Bondi z Wiedzia. Lud. Felenowicz 
z Wiednia, Dr. Sojka z Czerniowiec. 

WSTECZNE 


PETTER 


IWadesżiane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 
Specyalista chorób skórnych i weneryczaych 

Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziałe 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. PA Ordynaje od 
godz. 11—12 i od 2521 


KA JONASZ 


dem bszkowy | kantor ryrmiemy 
wo Lwowie, ulica Jagialiońska l, 8, 


GZ krpuje i sprzedaje wszelkie 
wartośc SA i monety ps uajddkka| 
szym kurzie dziennym y 
do MĘnieaia 1 da BA r. lb. na losy miasta 
Wiednia po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemplem Główna Wy- 
grana 400.000 koron i nx 4°, losy cisarskie po zł. 2'59 
wrzz ze stemplem. Główna wygran . 200 000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sig o do- 
iącza de 20 ct. na portoryum. 

Uprasza sie o łaskawe wczesna zamówienia, gdyż 
ua dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenis z powoda 
wyczerpwnia zapasu nie mogłyby być wykonane, 


iery 
iej- 


- Rok zmożenia L553. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


dom . akowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulla Karola ladwika 1. 1 kapuje i gprzedaje wsiel- 
kie papiery wartościowe. PROMESSE do ciągnisnia 
1k słótnia 1891 ną losy regulacyi Cisy po zł. 2'50 
wraz ze stemplem. Główne wygrans 20.000 koron 
i na wiedeńskie losy komunalae po 3 æ 76 ct. 
wax 48 stemplam. Główna wygrana 400,010 koron 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA. Pre 

numerata roczna 1'50. Na prowineyi zł 1/80. 

Zmeenia z prowiacgi załatwła cie jak najtaniej 
odwrotną poczta. 


5% 
-^ EV ©+4 nhani 
(Zegar lwowski). 
Odchodzą do 
Kuryer | Osobowy 
Krakowa 801 10-41 | 526 |1111 | 736 
Podwołoczysx 6:44 | 3-80 |1018 11u | — 
Podw. Podza. | 654 | 3:82 [1040 [ILS | — 
Czerniowiec 656 | — |10'56 | 3-81 |10-56 
Stryja — | — | 721 | 10:26 | 8:41 
Bołeca — — 956 | 72 — 
Przychodzą z 
Krakowa 80S | 601 | 6:36 | 94i | 9'85 
Podwołoczysk 2:43 10-92 | 6% | 946 | — 
Podw. Podza, | 234| 98} 931 | 555 | — 
Czerniowiec 10:10 TiL | 7:59 |12:51 
Stcyja — — 128 | 9:06 | 95a 
Belzca — — |616 | 5626 = 


Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami ogna, 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 

W biórza informacyjnem c. k. austr. Kolei pańatwo- 
wych we Lwowie. ul. Trzeciago Maja 1. 3 (Hotei Imperial) 
jest sprzedsź biletów sirefowych, okrężnych, duwoinie zesta- 
| wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 


Prawdziwej 


SI 


francuskiej 


jedyny skład 
tylko u 


cygsreto wych we Lwowie 
tego br. 1 M. 
w zwojac + „IMPERIAL“ 


złem że tako IWY 
niewłaściwych składników, 


dobywających sie przy 


nicenym takowego towaru. 


Mieczysław Dunin 
dr. filoz. Uniwsrs. Frybu 


we Lwowie, Rynek 38. 


Do Pani Heleny Piątkowskiej 
właś hsn*lu papierów, fabrykantki tutet 
Odpow posła ze: Pani z d. 28 lu- 


chem. 192 
nadzsłeny p.zez Panią papier cygareto ry 


ni zau nierając 


sięż ny chemik miejski i sądowy, 
1009 sztuk 1 złe. przy odbiorze 5000 opa 
kowania i porto franko. 


ul Pańska l. 2. 


ü ab TEREE Ag 
FARBY olejne 
Farby do fasad 


Lakiery i pokosty 


zbadatem 


zwany i znał 
żadnych 
rak co doty. yczy 


wydawasego procentu popisłów iak i wy 
sp: lvnia dów 
odpowiada w zupełności wymogom hygie- 


Z mejskiego Lsboratëyam chemiczoego Masa i lakier do podłóg 


Wąsowicz 
skiego, zaprzy” 


poleca 


W. Czopp 


PEET 
a 


i inne korzyści tanie wy 
cego wychodzą. 


darmo i opłatnie. 


| RAR R ECA 


ców niefrankowene. 


i materyo na ubrania dla 
ków, tkża dla 


199 
it. p.i t. p. 


poleca 


43 angielskim jezyku. 
Lwów, Rynek 38. 


ies, które w końcu na Korzyść kupują» 


wspaniałe wzory dla 
Bogate książki wzo- 


rów j»kich jeszcze eie było, dla kraw. 


Materye na ubiory perawienny 
li aoskiny dla Wys. Klerm, przepisowe 


weteranów, 
ogniowej, gimnastyków, na liberye, na 
bilardy i stołu do grania, pokrycia na 
wozy, gunie, także nieprzemakalne na 
ubrania myśliwskie, ma:erya do pra- 
nis, pledy podróżne od zł. 4 do 14 Í 60 ct, pozztą 20 ct. więcej, które 
Warte tego cu kosztują, uczciw e, trwa- 
łe, czysto welniane towaty, 
SZIEAŁY, nieopłscające roboty krawiec- 
kiej, poleca 


Jan Stikarofsky 


BERNO (Manszester Austryi) 


Największy skład towarów sukiennych 
w wartości pół miliona złotych. 


ZB" Posyłka tylko za zaliczką. "W 


Listy w zołskim, niemieckim, cze- 
i skim, węgierskim, włoskim, francuskim 
508 


ZE 2 4 ZUR SZ ZP E 


«| Lwów, Żótkiewska l. 2. 


i Firma założona w roku 1843. 


Sy E 


iPod zaręczeniem ! 


Nagniotki 


i zd zgrubienia 
skórne 


asawa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„WALIRETINA* 


maść na nagniotki. 
Cena słoiku wraz s przyborami 


datki na inte- 


prywatnych 


c. k. urzędni- 
straży 


przekazem lub w markach nade- 
a nie tanio Jj3s6 można. 2628 4-13 
Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Sobnender aptekarr W Wilamowicach. 
a ap stokmaca 3 Rd nS 
. Ż. B de apt., pros ap Hiibnera; 

; w KO- 


skiego apt.; w MILÓWCE J. zu t; 
ü FODWOŁOCZYSKACH J . Metalla mik 
SAMBORZE ToN Marescha apt.; w 
KRYNICY u p. H. Nitribita. apt; w Ža- 
KOPANEM u P. "Ferd. Tabeau apt.; 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp. apk 
mowa 


PRO 


poleca: WF KALOSZE ROSYJSKIE "BBE (petersburgskie) jag” PARASOLE "%WRzĘ wetnianne, 
półjedwabne i jedwabne, po cenach najumiarkowańszych. 


4 
eń = y : "RE Sto T aru «w 404 WYM e 0 aJRoolii= = m 
46 ' Poleca się handel win Dudi za 
t Drobne ogłoszenia zwykłym: Urząd pocztowy w Podbajcace posza- a RGG 
druki 1',et. od razu, tłu- kuje eksped lub eksped ki - A ena 
sWpódaukiemdki=-.  kdomta buprimam | LOMBRA. p» MU 1009 


N E 


, Oryginalny butelkowy 
z bruwaru niieszczańskiego w Pilznie zał. w r. 1842. 
W miejscu do nabycia we wszystkich handlach, rest uracjach ete. Na —- 
prowincję wyseła się w skrzynkach patentowanych po 25, 50 lub 100 bu- £4 
tek po cenach oryginaln. zapustem akcyzy Zamówienie, tak miejtco 3 
we jak i zamiejscowe przyjmuje i z największą starannością a dostawą 
bezpłatną wykenuje kantor browaru mieszczańskiego | 
! | zupełnie zdrowo ma do sprzedania Zarząd 
4 dóbr Orchowice, poczta i stacya kolei Są- 
| dowa Wisznia. 717 3-8 


ba 


u DY szczęki 


wykonuje ateliez dentystyczno-tachniczne 


B. BERGERA Lwów, ulica Karola 


Ludwika 1. 5. 


” 


SIANO 


Lwów, Rynek 43. 


Cenniki gratis. 


Telefonu 1. 309. 
i Sz 


E E A E AEA T 
Kerabele, guzy, agrafy, kieli- 

chy kościelne srebrne urzędownie cecho- 

wane. J. Dąbrowski we Lwowie. Halicka 

O a 730 9-? 
Zmakumiite tutki niekiejjna Niemo- 

jowskiego, zbadane przes miejskie labora- 


+ 


SKŁAD FABRYCZNY 
e. k. uprzyw. fabryki 


swiatowej sra oriy 


w BERNDORF 


toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
fikach. 658 


100 zir. 
uapłace zaraz kto nada mi posadę, kon- 
trolora, kasyera, do gorzelni lub gospo- 
darstwa. Adres: R. N. poste restaute Ol- 
szanica ad Złoczów. 844 2-8 

Wacław. Będę. Cieszę sie jak dziecko, 
de zobaczę i'we oczy. | = 

Plisowanie sukien, wybjanie mo- 
nogramów przyjmuje handel Alfreda Klim- 
ka Batorego 2. 857 1:5 


'Speejalność! 
Na Swieta! 


Nalewka na świeżych owocach wła- 
anego wyrobu, nedzwyczajnej dobroci 
butelka I złr. 

Teściowa wódka zdrowia jak ko- 
niak silna, czysta, stara wódka, butel- 
ka 80 c ntów. 

Wódki hr Urohojowskiego we wszys:- 
kich smakac . 

Jarzębiak, Jarcębin: a i Koniferynka, 
Koniak (*anenakl i Likiery. 


Bzampańskie, iancnzkie w rs 
łych. pól i ćwierć flaszkach, 
Stare «wina wigierakie, hisz- 
pańskie, francnzk e i inne, tu- 
dzieł prawdziwy Ksoniak. Li. 
kwory. Starkę £y- 
tniówkę 
puisca 


Karol Bayer 


s4 LWOWIE, pey ulicy Kra 
kowskiaj 1 11 


4 ò 
INaczynia 
stolowe i desernwe 
ue zrebra chińskiege i ałpzii 
NACA X Ta hh 
kuchenne v czystega nikiu 
s pozaczoniern: diagoletałej trwałoćn 


podenu 


8 à Ghristiaaa dastępcc 


W. BILIŃSKI 


nma alich Hotanieka I. HB, 


GR 


Aptekarz A. Hofmann w Xlosterneuburgu 
poleca od wielu lat wypróbowany, ból 
kojgcy środek domowy 


* Qpr 
Ogromny wybór ej: nego 
mj ów 
W L L m no M 
A j Ta P LU 
w najlepszej jakości austyackich i wg- thie 1ofm* 
gierskich litr od 48 et. Francuskie, szy du spit renet hote 
reński» i hiszpańvkio po cenach naj-Ą| ' ARLS BEAG 


tańszych poleca jedynie najtąniej 


3an Baczyństi 
ul. Akademicka 3 


(naprzeciw bcetelu Gsorga). 


M o rem nów 


e 00 OBAN GOW RD PMI PRACY R, AET TETI WIG EN 


Koniczynę nasienna 


czerw ną, bista, szwadzką tudzi'żź tyrmotkę, rzyj (lniankę) groch 


;|„Wicioria*, bobik, owies (t. z. franoazki) i kuk"radzę gorzelnianą 
$ sprzedaja 
*, Filia e. k. uprzy galicyjskiego Banku hipotecznego w Tarnopolu, 
|| B&F Ciągnienia już I-go Kwietnia ŒE 
3 Do tych ciągnień polecamy: 
; r T |1 los tureki 400 frani. ciągrień z głównymi wygranymi 
najnowsza gra towarzyska 8|1 „ włoski czer. krzyża | 55 złr. 3,370.000 w czasie opłacenia. 
die. daradrch fji „ serbski iytyniowy Wszyg!kie 4 losy za 40 rat miesięcznych po 
8 Sia Szyc #1 „ Jo-Sziv złr. 290. 
poleca f1 los Rudolfa i | I ciągnień z groria sagn TY 
, :|1 włosai czer. krzyża zir. SI. podczas spłaceni» 
Mai azy n %1 z serbski e Eie | Wszystkie 4 łosy a 40 rat miesięcznych po 
s , #|1 Jo-sziv los złr. 1.60. 
lod. fizmai; $ 1 turecki 400 fre. log za 43 rat miesięcznych po 2 słr, 
z y ki 7 . . w x LJ i 3 } | 
Kauczy nski l O5erski ę Natychmiastow' wyłęczne prawo wyłączne do wyg anych po złożeniu pierwszej 
TEZĘ ' |raty. Każdy los musi wygrać. Nawet pizy najmniejszej wygranej grupy pierwszej ko- 


rzyść 42 złr. pu nad wartość kursu. > 
Ksrol, Ludwika liczba 7. 


Egzemplarz 75 centów. 


Kantor wymiacy WERNER i Ska, %iedeń Wopplingerstrassa 39. 


Ia 07-00 a aa aa A i ] i sołatni5 Spłata ratla ina od perta 
" > a 137 Caw nh darm? i apłatnis. ata rwi:lna wo ( - 
Adwokat na prowincyi |, poi rezytow m. * płata ra k 


p 'szukuje 


HU 
La U a 
Zgłoszenie przyjmuja Dr. Ia- 


wicz, luwów, ulica Akademicka 
liczba 7. 8:9 9—2 


A 


Dz ay ryż o 


ałagi © 


ali 


KG 1 zd 
AN IHNATOWICZ 
JAN IHNATOW 
poleca niezawodne i wypróbowane 
srodki do wytępismia owadów domowych 


mianowicie : 


FENIEIN Ziółka antlmolowe Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, 


m rd 


do przechowywania 


Ę | 
do wyniszczania moli z | 


EJ 
8 zarodkami w sukniach, futer. suknie, portyery, firanki 
Wincenty i meblach, Flaton 60 ct. Pudateo 30 cnt. i meble Sztuka 3 ct. | 
GRYLON MIKOTON Proszek perski | 


Kuczabiński 


ul. Karola Ludwika liczba 3 


do wygubiania pcheł 
it, p. 


niezawodny środek do 
wytępianią pluskw. 


Flakon 50 ct. 


wytruwa szwaby, kara- 
kony, stonogi świerszcze 
szczypawki, karaluchy, Paczka 6 l0 ct. 
prusaki itp, Fl kan 30 61, Flakon 20, 30 cnt 


We Lwowie: przy nl. Koperaika l. 3, i przy ul. Halickiej róz Bo: 
imów. W Krakowle: "akunuice 1. 20, Czerniowce: Rynek 2. 


ramy, listwy na ramy, aibu || SEa aA CZA 


my, księgi handlowe, książki || — =- 
do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach. 


TENGRI LTEN EEU R A Tc A: 
Z ors. król, uprzyw. fabryki 


KEGENNRATA &RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces król. dostawców dia austro- węgierskiego dworu 


8 *fótna, stołową bieliznę, f 
3 gezak, chustki, ściećki i 
wszelkie iniane wyroby 


SEYFARTHA | GZAGKOWSKIEGO 


we Ł-swie 
orsysosła na skłed i polera : \ 
Gawalewisz Marya is Mialan, now insé 1 65. i 
Prus Bole law, „Emancypintka", pn sieść 
w 4 tomain 675. 
Rodziewiczówna Marya, 
powieść 2 g}. 
Sewer, „Nafta“, powieść w ò tomach zł. 4. 
Sienkiswicz Hanryk, Pisma tom XX (Wy 
rok Zeusa Z waei włoskich — Or 
ganista £ Popikły — U żródła — :ux in 
tenebris Juce, — Bądź blegostawiona — 
Pójdźmy ra niza -— Listy o Zoli zł. 2. 
Berg N- W. „bŁamigtnki © polskich spi- 
skach i puwtaciach 1831 —1862* z wy- 
dania „Ruskieżo srcbiwum“  pr:ełoż I 
z rosyjskiego W, Ral x zł. 2 | 


„Lew y sieci“, 
biwon najrauiej bandei $ 

JANA RIEOLA we Lwowie. 
Ceny hurtowine : 

r stauratorom dla szpitali, «asiadów kąpielowych 2 publicznych. 


Pp. odsprzedajycym, właścicielom hoteli, $4 
1754 8 


667 3—3 : na 
« Ghwdikc GANI? | a accs Dzika — al l 
For 2.» wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej 1 niezliczonych przetworów na 


tem polu, źzdnemu z nich nie udało siy usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego rodka 
którym jest Br. Fryd. LengieFa KALSAŃM BKŁYŻOWY dowodzi to więu 
prawdziwaj wartości tego Brodka upiykszajątego wprost przez usturg samą nam danego, 
Balsam brzozowy dr. Pryd. iengiola baduś wyaziań metlyczny tear, rosyjskiego muiste- 
rynm, a prof. dr. med. Kaepi, prokurator uniwl rsytetu w Waedn u i profesor ixyetluch 
w Londynie i w. i szczeęgoluia go zakocają. ba BAM DV: UZYSZUJ6 sig ZA pomoug pobtępo- 
wenia chemicznego, «toro od lat 59 nie ulvgio żadnej ZMIANIE, Lkdaje mu własność usu- 
wanip, starego naskórka, (w miejsce ata ego powstaje naskUr.k nowy, Odznaczujący sig 
miodzieńczą swieżościę, niemeuej eż gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości Bkory, plamy 
piegi i zaczerwienienia, Wygiadza zmaręzaski i dzioby po Ospie, nadając skórze miezrów- 
Dung gładkość, świeży i ożywiony nolęryt, Cona H ieamu Drzyżowego dr, WBO za dzba- 
nuszek. Ręce, które pv użycin Bazmu trzozosego zyAkuJĘ nadzwyczajną delisatnosć, 
konserwuje się nadal za pomocą Wr. EE wiria WEU-KiME, doza GO et, i 
br. LERGEEŁA MNASŁÓ HENA, sa estuko Cis GW i 4B. Lo nebycia 
w kAżdoj więkeze, Meon, MIGNOWIEW wa Å wiwe i se kiechcze, w Arekowio u Wiktora 
Ledyka spt., w Czerniowcach u Galiohowszi.ge mów, Anl Spia w Karuiwia u słmaryce 
go Adlera, w Rielsim n Alfr Plzmauihew, 1 Tr udyguecyj A, Hits 29— 1 


ia e NOZE FEE a a pa 22023 R A E 


Odpowiedzialny redaktor kudwa Basłowaki "Pó 


PT; +0 PTT 00277000 


d 


T A aaa 446077 13 


Aiamnis kawą 


f 


m Z 


u fabryki Braci F 


PRZEGLĄD z dnis 24 marca 1894. 


SZANTY EN AAC TEA PANU STA" WATY PY TL SERES LEAD WOZIE AT STEROWE, PLO A AB TGA PA KTO UPARTA TEYE RCA DA RODY ÓW DOW A 1 


Sta ctraTLllera 


JE D Wi U Fa ir A 
we Lwowa, pl. Maryacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


ycieca i 
HERBATĘ 
zbioru majowego : 


h 5l. Congo str. 1.4 


Souchong zarnr Ź 
„ zbiór majowy 


Haysow osme $~ 
Melange de Lond * - 
Wysiewki herbacia- 

ne ` 7 - r30 


t- 


Wysiewki najlepez, 
herbat > „ 160 


EEDD WE ERZEY I TRACA OPUSZCZA APARAT 


w_e 


smaa wn m O É 


Hande! herbaty chitska-rasyjskiej 
RIEDE A 


ki A W 


o «maku czystym I aromatycznym, któr: 
rozsyła franko opłacone do każdej stz- 
cyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku; 

M,— pół kilo —-.M 


Rorturieo x 

Guba grubu ziarnista 2.50 

Qezlan zielone 15— 
" „ przednia 10.40 


, grubo ziernista 10,75 

H „ parława 10.7% 
Macea arabaka aromatyczne 10,75 
Jawa złota 10.75 


2261 MB” Opakowanie nie liczy się. Gi: 
Zomówienia z pzowincyi wysyła sie odwrotną 


Y 


1.04 
105 
1:08 
"06 
u 1.96 


a 
1 
m 

” 


pocztą, l | 


REWIR 
z 


A'la pro. listy hlpoteszne 
HASŁA 
41/47, Hsty Towarz. 
A: „  Basku krajowego 
Ao 
A pożyczką propinacyjną 


(| r m 
4,0% pożyczką węgierskiej 


ja fe n 


Uwzga: Kantor 


oaywiktych. kortów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arka- 


szy 


*% - 


uponowych, za zwrotem 


pk 


Mąkę kośsia'ą, Mąkę propacowaeną, 
chylijską i Zuzłe Tomasa po oeiach przys ęp nych i do 
godnych *arunkach zapłaty 


Fabryka strucznych nawozów i wyruków chemicznych 


Romana hr. Drohojowskiego 


40 Krukienicach. 


Kantor vwy miau * 

ak. uprz. galic. skcyj. Banku bip tecznega 
kapuje i sprzedaje 

wszystkie afekta i monety 


uw kuraie dzienaym uajdokininiojanya 
kiezge sndasz zorwadwył 


Jako dobrą i pewną lokacyę voleca: 


Sztuczne nawozy. 


Na obecny sezon poleca: 


Saparfosfaty $S 


nata 


sły 


listy hlpotsgz:ne promowane 
bez prazaiji 
kredytowego ziemskiege 


ożyczkę krajową galicyjską 
4/, pożyczką kraj. galic. koronową 
galicyjską 
buk 
kolel państwowej 
propinacyjną węgierską 
4, węgierskie Ubligasye Indemnizacyjne, 
klóre to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze KebyWA i sprzedaja 
ge eepmach najżwrzystalcjiwych. 
miany Banku hipoteczaego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wylowowame, a już 
njoma mięejieowe papiery wartościowa, tudzież 499%- 
że kupony z2 gotówkę, boz wassikiego potrig- 
Demim żuł uasadejssewa, jedynie ra potrącenia vre- 


owińską 


kosztów, które sam ponosi. 


” 


Najwydatniejsze prawdziwe 


sadzonki chmielowe z Saaz 


z okręgu chmielowego w Saaz I Goldbach*hal możns spro sadzić 


go 7 alr. 50 ot. za 1.0 


00 sztuk, siacya Sansz. 


KKKE 


m O 


aletrę 


wia 


4705 


564 4-5 


Józef BLelLiGx* 


właściciel realności i producent chmielu w Saaz I. 827. 


O łaskawe a rychłe zlecenia uęraszam. Przy większym pobio 
rze zniżemie ceny. (J;akosan 6 po własnym koszcie obl czam. 


| Pelecenia godae 


Trwale, elegancko i tanio ubierać się można ` 
jedynie w znanej z taniości głównej filu ' 


wiedeńskiej 


Wiktora Tiringa i Braci 
Lwów, Jagiellońska 2. 
lelki transport nowosci. 


wiosna. 


Lesnictwo Zassow pot Czarną 


rozsyła za zaliczką, pocztą lub koleją starannie opakowane: nasiona 
egsodowe, krzewy i rośliny 


i sadzonki lesne, 


ozd.bua drzewka 


ng'e poniżej wysiczególulone : 


Nasiona. sena za I funt —-50 dkg. 

Jouła 75", kiełk. et. $., Modrzew 60'|, 
złr, 1 ct. 4, Sosna zwicz. 809, >łr. «l 
ct. 40. Bogna Ciatna £0'|, it. 80, Świerk 
80-%.'], ct 8, Akucya cu 56, Buk 
ct. 30, Brzoza tt. 380, Grab biały ct.40, 
jawor ct. 26, Jasion ct. 20, Klon ct. 2b, 
Qlcha ct. 40, **1ąz ct. LQ 

Sadzoa i Gena za it00 sztuk, 

Modrzew 2 1. zar. 2, Modrzów 3 l złr, £ 
ct. BO, Modrzew 4 |. zir, 3, Sosna żeycz. 
lr. et Bu, Ś05ua zwycz. 2 l zir. 1, 
Sosua czarna 1 r, tt, 8U, Sosna ameryk. 
2 L zir. 6, Swierk 2. złr. 1, Świerk 
41 zir. 1 et. 50, epierk 4 L sir 2, 
Świerk 5 1. złr. 5 Akacya do 20 cm. 
złr. 2 ct. 50, Akacja do 40 cm. złr, 5, 
ct. 60, Akacya do 60 sm, złr. 4 ct. 50. 
Akaącya do 80 cm. złr, 5 ct 50, Brzoza 

l. do 50 cm. Zir. 3; Brzoza 3 1. do 70 
cm. ałr. 3 ct B0 Brzozą 4 1. do 9U cm. 
zir. 4, Crategus na żywupłot 15 cm. 
złr. 6, Crategua na żywopłet 30 cm. 
zit. 8, Crategus na żywopiot 45 cm 
złr, tv, Bob 1 roczny i5im złr. 2 ct. BU, 
Jacion 10 cm. Zir. 2 ct. Gu, Jasion 20 em. 
złr. 3, Jawor 10—25 złr, 4, Jawor'ka 
titor. lu-— cm. zir. 4, Kion jawoaowy 16 
cm. złr, 2 et. 60, Olcha ozna 2 4. 20 
cm. złr. 3, Uls 
ct. 50, Olcha czarna 4 |. 80 cm" ztr. 4. 
Wiga 10 cm, złr. 3, Żarnowiec 60 cm. 
złr. 2, , 

Cena drzewek za 100 Sztuk: 


Akacya 


5—30 cm. 
żywopłoty złr. 2. 
Cana drzewek za IQ 
Jodła balsam. 50 cm. 
dła ameryk 40—60 cm. 
100 «m. złr. 3, Sosna 
zir. 2, Sosna axeryk. 
ct. 50, SŚwierk 100 cm. 
Brzo:a >, l50 m it. 
Chryst. £0- 80 cm. ct. 50, 
Dab czerwony 8—10 
Dąb  uwyczajny 3, 160 
złr. 150, Grab li 2 m. 
ct. 50, Jąsion !, 150, 2 m z 
złr. 2 et. 50, Jw or 
złr. 1, 
ct. 50, Xesztan zwycz. 


Klon jaworowy 1, 150 m. 
Ligazter 70—100 cm. złr. 1, 


złr. 1, 


Akacya 'krzuw. 40 cm. 

turechi 40—80 cm. ct. 50, 
50 em. ct. 60, -Jal 
40—60 cm. złr. 4, 


ha czarna 3 |. 6 60, 80 em. ct. 50, złr. 1, Pożyczka 
L 60 cm. złe 3140 ów. Ali gly Spisea-2, '. 60 cm. 


Suhak 1 roczny ct. 50, 
40—60 icm. ‘zir. 


złr. 1, Cłematis flummula 


_ |Periploca graeca l r. zir. 1, 
2 m, wys. złr. 2, Jabłoń dzioskilkje 2 2. ct. 50. 


om oai ana m 


ijnłkowekich w Biniej. 


1894. 


złr 1, 15—30 Róża dzika na 


zir. 
ZWwycz. 
40— 
Zir. 
50, złe. 


złr. 


1, U£0 m, 
Jarząb 1, 1-50 +m. złr. 2, 
15 cm. 
złr. 1, Kasztan „jadalny 25 cm. 


—50 cm. złr. 2, Olcha czarna, 1:40 m. ct. 
50 złr. 1,/Orze h amer. 20, 50 cm. ct. Bu, 
Topola kanad. 60— cm złr. 1, 
Wąs 1, 2'50 m. et, 50, złr. 1, 


Krzewy i rośliny pnące. Cena za l0 sztuki 


Tuja uccident 
1, Ulematig ala 4 l. 


711 -4 


sziu”. 
złr. 8, Jo 
3, "Modrzew 


1, Ciern 
ila 
ct, 50. 
zir, dy 

I, złr, |, 

ię Zie >" 

ct. 50, 
złr. 2 


złe. 
cm. 
m. 


tr. 


ct. 20 złr. 1, 
Machoń 40 


ct. 50. bez, 
złr 1, Qytus 
owiec, piram. 


Leszczyna wiejkoow, 


czerw 
alr. 1’ 


1 r. złr. 1, 
Wino dzi- 
401 5-10 


naan. RET W SETA PCD O YEIKCANEAIC TY | + - 


Lwowi 


gap Każda Pani somu “3€ 


chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre *rtykały, mie tylko' zło- 
wnie zachwalane, sla rzessywiście z dobroci i zalet wypróbo- 
wane, raczy łaskawie zwrócić uwazę na moją firmę króra do 
klada wszelkich starań by swoich Szan. odbicrców jak nawię 
Gej zadowolnić, i to tak eo do jakości towarów, jak i cen nej- 
przystępniej »ych o czem d:wodzi na tępujący mały wyciąg 


z cennika. Z szacunkiem : 


LEONARD SOLECKI: 


we Lwowie, ulica Batorego 1. 2. 


Z powodu zeaczuej konsumoyi : rzedświąteczne cukier 
i inne towary zaowu potanały : 


1 kiio cukru najlepszego w głowie . 3 ; 36 ct. 
5 A è częściowo . dh BW on 
A 5 s w kostrach lub mączce . 38 
„ migdałów nejgiqkniejszych wybieranych 108 , 
a Š bariza ładnych ; r : , W 
n r dzynek sułt'ńskich bez p'stex najziykn 60 , 
5 > 5 pięksy:h i 52 , 
> ri eleme duże z pestkami š ; 6 , 
5 s czarcyh korynt'k drobnych . i 4B , 
„ daktyli aleksandryjski Ł wytorowy h . ? 68 , 
3 P califat crotmiejszs bardzo dobre 0 6) , 
„ fig sułreńskich bardzo łuduych 68 , 
z n wiankowych i nie ; ; x 30, 
„ ‘Cykaty obieranej na piękmejszeg . : swa p a] 
„  BYadeini PMAŻONe ZGA a a N 
„ wasta do potbia* snai omitego . : stó. 
„ masła w, bornego À hh ! ; 1.40 , 
„  Smeiey najprz.dniejszego . .. d ; ? 68 , 
„ słonny grubei 5 ; : ; 66 , 
|, mąki przennej zajpięka ejszej „000“ UE 
A „n bardzo ładna: „00. . : 3 npe 
A ao bej Ne „I. - 4 i P ; 154 
Drożiże «0 dziannie śwteśs wlndeńskie, nie:awołne 5 14 ,. 


Nadmieniam przytem, Że z opatrzyłam mój skład w dobró tylko 
naiaralue wina wale : czerwone z wła nej piwnicy wi Węgrzech które 
box konkurenevi polecam majtanmiej. oraz koxnaki, wyborny rum b esski 
i wódii rozolisy i likiery tok krajowe jak i zagraniczne. Ut:symuję tekże ra 
składzie codz ennie piwo butelkowe z browaru P, Kbina Haszk» 8 ct. 
piwo pił neńssie 1 flaszka 18 ct. 

Wszelkie iuna towary po mużsiwie najniżazych u nach. FTamó wienia 
z prowicyi od'yłarm odwrotsą pocztę Po 'yższe ceny tylko w handlu ! eo- 
narda Soletkiega prz ul. Batorego l. 2 we ~ Lwowie. jak już S anowna PT 
Publican: ść miała sposebność przekonać sie i na kiórej łaskawe wzylędy 
z całą ufneścią liczę. 651 6 6 


et 
Pariaceiskie z» 
ie zożadeewo 


mA OPAR RAE ae R DALEN EL 
prądy ptese pod Amiufem Strówsaa 


> 3 € 3 e, y 3 a 

C. Brady w Kronieryiu (Aarewa, * 

Sn, stary i many środek leczniczy, działający menko- M 

mie przeciw wzrelki"go rodzaju chorchom FR 
żołądka. 


Tylka pondria genem. sg bak miarzczanya 

2 ISRA KOTTA | potpisem. si 

UE Coama Eaerhi 47 oi, pedwójmej VB es. | 

; i Składniki se podane. s 

La Prawdiwe Miarizcokfnia krepbe m= 
«op Jydłkoweo sa do nabycia w 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowii*, 
apt.dr, T. Zarzycki, Krzytanowski, Jakób Piepes. Zygmunt Rucker, K. Sklepińs |, 

ytus Lazowski, Wewióreki, —— w Bełxia art. Gros -— w Bóbrce apt, Balbina Mi - 
dlicka — w Borszczowie apt, M, Piotrowsti-- w Brodach apt. Bronisław Witosła..- 
ski, M. Kulak, W. Landesharg, K. Maryanowski i Sp. — w Brzeżanach apt. Ad 
Durst, Łobos w Buczaczu apt. Kornel Lewicki w Czortkowie apt. Ludwi: 
Nosa — w Dolinie apt. F. M. Treufelner w Drohobyczu apt, Krzyżanowski. ap‘ 
Kabuzowski-—-w Glinianach spt. A. Halm -- w Jeziernie apt. Czemaryński, Zahra 
dnik — w Jezierz:nach spt. A. Kraiński — w Musiatynie apt. Ozarski, Piekar- 
ski — w Kamionce strum, apt. Karol Piepss, Karol Pilewski w Ropynzyńcą:i! 
apt. Reder— w Krikowcu apt, Falize Walczak ~ w Bopstynie apt. Bt. Grunfeld — 
w, Mielnicy ap!. Kokowaki — w Mostach wielsich.apt. J. Zielińaki — w Niemiro- 
wie apt. Przedrzymireki Pomorzanach apt. A: Aleksiewioz Potok Złoty Br, Wii- 
kiawicz ~- w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — w 
Radzichowie apt. Jaśxiowioz — w Ro dole pt. Lud, Mierwiński w Samborze ant. 
Aloksiewicz, Marsach w Skale apt. Wojcisch Ropalski— w Sknlera apt. A. Im 
chowski — w Sokalu apt. E Wysocznński ~ w Stryju apt. Chalbazany, Kom: 
rowski, Karol Jahr. Tłumacz spt. Waac. Szaakowaki— w "arnonolu apt. Fleisch- 
manst, Fr. Jamrógiewicz i Kohane w Turce apt. spadkobierców. M. Piateta— w Zbara- 
żu apt, — J. Kruh w fhorowia apt. Rappaport — w Złaazowie zpt. Petesch, Rap: 
paport— w /urawnie aut. J L. Tomaazawaki—-w Dąbrówia u apt. W. Heinca. We 


Lwowie apt. Antonl Ehrbar. 
Kantor miastowy — ul. Hetmańska 22, 


Fabryka sztucznych * 


100 cm. 
cm, złr. 2 
2 ct 50, 


ct. 50 
złr. 1, 


4 8 zi KO jawi. 
Spółki komandytowej 
JULJANI WANGA we Lwowie 


poleca z gwarancją najwyższych procentów składników i tej xamej 
jak dotąd jakości. 


Mączke kościaną i Superfostaty 


enach, aniteii kiokoiwiek inny mógłby takowe podobnej 


niż z ch © 
| po ni dobruci ofisrować. 


Kapelusze, cylindr, 


wiasnego wyrobu i z „najlepszych fabcyk 
zagranicznych poleca -pierwsza fabryka ka- 
peluszy W kraju ' 


OZJASZ GOTTLIEB 


Lwów, ulica Karola Ludwika 35 i Krakowska 18. 


$ 


JET A Op BITE EEEN 
ERIK PAR PUZO 


KARAWANOWĄ 


w Oryginalnem opakowaniu 
„Sergiusza Wasilewicza Perłowa, w Moskwie“ 
„pazoweD3 pod nadzorem ces. ros. władzy cłowej 
po cenach moskiewskich 
„NN począwazy 0d zł. 1'80 aż do zł. 10:40 za fant rosyjski polece "qmg 


B. SZABLOWSKRI 
we Lwowie, Trybunalska i. I. 


Canniki gretis i franco. Opakowanie bezpłatne 
Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco. . 
ZĘ ży ZP! WTA: s 


323 


Z drukarni nar. W. Manisokiogo, wa Zarządca W.Hodk. 


Ta 


